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Dzisiaj będzie pochmurnie z 

możliwością deszczy i burz, ustę­
pujących wieczorem, najwyższa 
temperatura do 58 F (14 C).

Jutro częściowe zachmurzenie, 
cieplej, najwyższa temperatura 
do 72 F (22 C).

Wschód słońca o godzinie 5:53 
rano, zachód o godz. 7:44 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 28 kwie­

tnia — Witalisa, Pawła i Wi­
tolda.

Jutro piątek, 29 kwietnia 
— Piotra, Roberta i Bogu­
sława.

Pojutrze sobota, 30 kwie­
tnia — Mariana i Katarzyny.
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POMOC DLA AMERYKI CENTRALNEJ
Reżym PRL Znowu Oskarża US

Amerykańskie 
Pociski w Europie

Washington (UPI) — Sekretarz ge­
neralny NATO Joseph Lungs oświad­
czył w środę, że według jego roze­
znania Republika Federalna Niemiec 
wyrazi zgodę na rozmieszczenie na 
terytorium tego kraju nowych amery­
kańskich pocisków nuklemych śred­
niego zasięgu, nawet jeśli pozostałych 
5 krajów Zachodniej Europy będzie 
temu przeciwnych. Jednocześnie se­
kretarz ostrzegł sprzymierzeńców 
niechętnych umieszczaniu na wła­
snych terenach 572 pocisków Pershing 
II oraz cruise, że ich odmowa wywoła 
ostrą reakcję ze strony rządu amery­
kańskiego, co w kategoriach ekono­
micznych może spowodować dla ich 
krajów “rok trudności i kryzysów.”

Zamachowiec 
w Rękach Władz 

Libańskich
Bejrut (UPI) — Władzom libańskim 

przekazano osobnika, który zeznał, 
że dokonał zamachu na prezydenta- 
elekta Beshira Gemayela. Zamach 
dokonany został przy pomocy zdalnie 
kierowanej bomby w głównej kwate­
rze partii falangistów.

Rzecznik władz libańskich oświad­
czył, że wojska prawicowe zatrzyma­
ły Babiba Chartouni w dniu 14 wrze­
śnia, krótko po zamachu na Gema­
yela.

W czasie konferencji prasowej, 
Chartouni oświadczył, że fakt prze­
prowadzenia przez Izrael w dniu 6 
czerwca inwazji Libanu, jak również 
wybór na prezydenta Gemayela, 
wpłynął na podjęcie przezeń decyzji 
zgładzenia prezydenta-elekta.

“Stało się to moją własną formą 
udziału w wojnie libańskiej” — po­
wiedział aresztowany.

Chartouni zaprzeczył jakoby Syria 
miała coś wspólnego z przeprowa­
dzonym zamachem. Przyznał on jed­
nak, że był w kontakcie z przed­
stawicielem narodowej syryjskiej 
partii socjalistycznej — libańskiego 
ugrupowania prosyryjskiego.

“Było to równie łatwe do przepro­
wadzenia, jak skorzystanie z maszy­
ny do pisania” — powiedział zama­
chowiec. — “Sprowadza się to po 
prostu do naciśnięcia kilku guzików 
i już jest po wszystkim”.

W momencie, gdy Gemayel prze­
mawiał do swych zwolenników — 
członków falangi, Chartouni mieszkał 
w tym samym budynku, w którym 
odbywało się spotkanie. Detonacji 
bomby dokonał on jednakże zdalnie 
z innego mieszkania, oddalonego o 
kilka mil.

Dowództwu armii libańskiej prze­
kazano, poza Chartounim, pięciu in­
nych więźniów. Wszyscy byli do tej 
pory więźniami falangistów. Jeden $ 
nich oskarżony jest o zamordowanie 
2-letniej córeczki Gemayela, która 
zginęła w wyniku eksplozji bomby 
w 1980 r.

Pomyślny 
Eksperyment Dla Ofiar 

Zaniku Mięśni
Milwaukee (UPI) — Naukowcy pro­

wadzący badania na uczelni Medical 
College of Wisconsin twierdzą, że udało 
im się znaleźć środek, który nie zde­
cyduje wprawdzie o pełnym wylecze­
niu osób chorych na stopniowy zanik 
mięśnia (multiple sclerosis), niemniej 
przyczyni się do ulżenia im w czasie 
przebiegu choroby.

Na 15 osób dotkniętych chorobą 
zaniku mięśnia, 11 zdołało — w tym 
niektórzy przez okres prawie roku — 
utrzymać się ponownie na nogach.

Naukowcy uważają, że eksperyment 
ich stanowi pewien krok naprzód 
w trudnej walce z nieuleczalną nie­
mal na razie chorobą.

Żąda Zamknięcia 
Biblioteki 
Ambasady
Powtarza Starą Śpiewkę 
o Zachęcaniu Do Akcji 
‘ ‘Antypaństwowych”
Warszawa (UPI) — W środę Her­

bert Wilgis — charge d’affaires amba­
sady amerykańskiej został wezwany 
do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, gdzie wręczono mu notę prote­
stacyjną oskarżającą amerykańskie 
środki masowego przekazu o nasilenie 
kampanii propagandowej przeciwko 
władzy komunistycznej w PRL.

W nocie dyplomatycznej żąda się 
“położenia kresu tej działalności” 
w przeciwnym bowiem razie władze 
komunistyczne “rezerwują sobie pra­
wo wyboru odpowiednich środków w 
celu przeciwdziałania wrogim działa­
niom podjętym przeciwko Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej”.

Nota wręczona Herbertowi Wilgi- 
sowi zawierała również żądanie za­
mknięcia w Ambasadzie Amerykań­
skiej w Warszawie biblioteki, która 
otwarta jest dla obywateli polskich.

Skargi władz polskich nie wymienia­
ły nigdzie podziemnej “Solidarności”, 
ani jej ostatniego wezwania do uczest­
nictwa w demonstracjach protesta­
cyjnych w dzień pierwszego maja. 
Skupiały się przede wszystkim na 
prowadzonych w języku polskim pro­
gramach rozgłośni Głos Ameryki oraz 
Radia Wolna Europa — których audy­
cje “często zawierają bezpośrednie 
instrukcje dla elementów destruktyw­
nych”.
Te zachodnie rozgłośnie mają, jak 
twierdzą władze PRL “zasadniczo 
agresywny i oszczerczy charakter... 
ich celem jest destabilizacja sytuacji 

(Ciąg dalszy na str. (rej)

Pogrzeb Ofiar 
Wybuchu 

w Ambasadzie
Washington (UPI) — Ponad 3,000 

osób wzięło udział w ceremonii po­
grzebowej ofiar zamachu bombowe­
go, jaki 18 kwietnia przeprowadzono 
na ambasadę Stanów Zjednoczonych 
w Bejrucie. Złożenie ostatniego hoł­
du poległym 17 obywatelom amery­
kańskim nastąpiło we wtorek, w wa- 
shingtońskiej Katedrze Narodowej.

Oprócz rodzin oraz przyjaciół ofiar, 
na ceremonię pogrzebową przybyli 
przedstawiciele elity politycznej sto­
licy z wiceprezydentem Georgem Bu­
shem, pracownicy administracji wa- 
shingtońskiej, liczni weterani Korpu­
su Strzelców Piechoty Morskiej oraz 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz­
nego.

Pod nieobecność sekretarza stanu 
George’a Shultza, który odbywa mi­
sję pokojową na Bliskim Wschodzie, 
mowę pożegnalną nad ciałami po­
ległych wygłosił zastępca sekretarza, 
Kenneth Dam. Oświadczył on między 
innymi, że naród amerykański nie 
pozwoli narzucać sobie metod postę­
powania poprzez akty przemocy i ter­
roryzmu, a “Pokoju nie można zni­
szczyć mordując jego rzeczników”.

Kenneth Dam powtórzył również 
słowa prezydenta Reagana, że wysił­
ki Stanów Zjednoczonych, zmierzają­
ce do przywrócenia spokoju we wszy­
stkich częściach świata, objętych kon­
fliktami zbrojnymi, będą kontynuo­
wane.

“Fakt, że stanęliśmy w obliczu 
śmierci naszych kolegów i towarzy­
szy, inspiruje nas do wzmożenia wy­
siłków w walce o pokój i sprawie­
dliwość dla wszystkich ludzi”, dodał 
sekretarz, a biskup John Walker za­
intonował modlitwę w intencji pokoju 
oraz prawa do życia.

PREZYDENT RONALD WILSON REAGAN

Obłudna Odpowiedź 
Andropowa

Moskwa (UPI) — Przywódca so­
wiecki Jurij Andropow oświadczył 
w środę w odpowiedzi na telegram 
naukowców amerykańskich, że jego 
kraj nie chce dać się wciągnąć w 
wyścig zbrojeń w przestrzeni kosmi­

ki dołoży wszelkich wysiłków, by prze­
szkodzić grzesznym planom przenie­
sienia wyścigu zbrojeń w przestrzeń 
kosmiczną”.

Wśród sygnatariuszy telegramu do 
Andropowa są m.in. tacy uczeni ame­
rykańscy, jak Hans Bethe, zdobywca 
Nobla w dziedzinie fizyki w 1967, 
Christopher Kraft — były dyrektor 
ośrodka kosmicznego im. Johnsona 
i inni. Martwią się oni wraz a Andro- 

cznej oraz zapewnił o sowieckim po­
parciu dla ich wysiłków zmierzają­
cych do zablokowania tych “grzesz­
nych planów”.

W Washingtonie Departament Sta­
nu skrytykował wypowiedź Andropo­
wa. Rzecznik Departamentu Alan 
Romberg oświadczył, że “Sowieci po­
siadają największy na świecie ope­
racyjny system niszczycieli sateli­
tów, który w dalszym ciągu jest 
przez nich rozwijany”.

“To, plus szeroki wachlarz innej 
działalności w przestrzeni kosmicz­
nej “usprawiedliwia” ich pozę jako 
obrońców pokoju w kosmosie” — 
oświadczył ironicznie rzecznik De­
partamentu Stanu.

System niszczycieli satelitów, któ­
ry jest obecnie w stadium doświad­
czeń w Związku Sowieckim polega 
na zdalnie kierowanych satelitach 
wypełnionych ładunkami wybucho­
wymi, które są detonowane po zbli­
żeniu się do celu w przestrzeni kos­
micznej.

W liście do naukowców amerykań­
skich Andropow stwierdził obłudnie, 
że “ma nadzieję, iż naukowcy oraz 
przedstawiciele opinii publicznej na 
całym świecie wniosą swój wkład 
w utrzymanie kosmosu zawsze wol­
nego od wszelkich rodzajów broni”.

“Mogę was zapewnić — napisał 
Andropow w odpowiedzi naukowcom 
amerykańskim — że Związek Sowiec-

Dostawy Wojskowe 
Dla Rządu Nikaragui 
San Jose, Kostaryka (UPI) — 

Przedstawiciele władz kostarykań­
skich poinformowali w środę, że na 
pokładzie statku, który przybił do 
brzegów tego kraju z powodu uster­
ki silnika, znaleziono dużą ilość ma­
teriałów wybuchowych, najwyraźniej 
przeznaczonych dla rządu Nikaragui. 
Statek o nazwie “Lewbi” pływał pod 
banderą panamską.

Nie dalej jak 16 kwietnia o podob­
nym incydencie doniosły władze Bra­
zylii, kiedy odkryły, że w 4 libij­
skich samolotach, które miały rzeko­
mo zawierać transport lekarstw, znaj­
duje się broń dla reżimu Sandinista. 

powem z powodu planów Reagana, 
dotyczących rozwoju generacji broni, 
mającej zastosowanie w przestrzeni 
kosmicznej.

Problem Baz US 
Na Filipinach

Manila, Filipiny (UPI) — Grupy 
opozycyjne opublikowały w środę we­
zwanie do zlikwidowania wojskowych 
urządzeń amerykańskich na Filipi­
nach. M. in. były senator Jose Diokno, 
sekretarz koalicji występującej za 
zniesieniem baz amerykańskich we­
zwał do natychmiastowego i bezwa­
runkowego usunięcia wszelkich urzą­
dzeń amerykańskich z wysp w celu 
“przywrócenia bezpieczeństwa i su­
werenności narodu filipińskiego.”

Ostatnie żądania opozycji dotyczyły 
również wprowadzenia zakazu utrzy­
mywania broni nuklearnych w bazach 
amerykańskich. Władze amerykań­
skie ani nie potwierdzają, ani nie za­
przeczają obecności broni atomowej 
na wyspach.

W środę rozpoczęły się w Manilii 
oficjalne rozmowy na temat kwestii 
baz amerykańskich — strona filipiń­
ska żąda, jak wiadomo podniesienia 
opłat płaconych przez Amerykanów 
za prawa do użytkowania dwu naj­
większych baz w tym rejonie Clark 
Air Base oraz Subic Bay Naval Base.

Rozmowy te zbiegają się ze zwięk­
szeniem nacisków opozycji nacjonali­
stycznej skierowanych przeciwko ba­
zom. Krytycy stwierdzają, że obec­
ność baz wystawia Filipiny na atak 
nuklearny.

Wzrost Cen Dolara
Londyn (UPI) — Cena dolara wzro­

sła dzisiaj w stosunku do wszystkich 
walut europejskich. Rekordowo wy­
soki kurs dolara zanotowano w sto­
sunku do franka francuskiego.

Cena złota wahała się w Londynie 
spadając do $431.50 i wzrastając do 
$432.50 w Zurichu.

Rekordowy Deficyt
Washington (ST) — Departament 

Skarbu ogłosił, że w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy poprzedniego roku 
finansowego, rząd federalny prze­
kroczył deficyt, przewidywany 
wcześniej na cały rok finansowy 
1982. W ciągu pierwszego półrocza 
wysokość deficytu zaniknęła się 
sumą $129.22 mid, po czym, dzięki 
pewnemu wyrównaniu proporcji 
pomiędzy wydatkami a dochodem 
rządu, ogólna suma deficytu za 
ubiegły rok finansowy wyniosła 
$110.61 mid.

6 cenionych ekonomistów róż­
nych narodowości przestrzegło 
administrację washingtońską przed 
powtórzeniem się takiej sytuacji 
w roku bieżącym.

George Shultz 
Przybył 

Do Bejrutu 
Jerozolima (UPI) — Sekretarz sta­

nu George Shultz przybył dziś do 
Bejrutu. Wokół amerykańskiej amba­
sady, uszkodzonej niedawną eksplozją, 
rozstawione zostały wzmocnione pa­
trole piechoty morskiej. W swej po­
dróży po krajach Bliskiego Wschodu, 
Shultz zabiega o wycofanie wojsk 
obcych z Libanu.

W środę amerykański sekretarz 
stanu wziął udział w obiedzie urządzo­
nym na jego cześć przez izraelskiego 
ministra spraw zagr. Yitzhaka Sha- 
mira.

Przemawiając w czasie obiadu 
Shultz nawiązał do słów zawartych w 
Bibli: “Biblia mówi nam, że na 
wszystko jest odpowiednia pora. 
Istnieje czas na dyskusję i czas podej­
mowania decyzji. Obecnie przyszedł 
czas nn Horł—ię.”

“V negocjacjach musi za­
istnieć kompromis. Każde ryzyko mu­
si się opłacać. Ryzyko niepowodzenia 
jest o wiele większe, niż ryzyko poro­
zumienia — jak widzimy to obecnie.” 

Czynniki amerykańskie twierdzą, 
że podróż Shultza do Bejrutu, zale­
dwie w 10 dni po zniszczeniu tutej­
szej ambasady amerykańskiej, może 
być również rozumiana jako oznaka, 
że Stany Zjednoczone nie ustąpią 
przed terrorem i będą w dalszym cią­
gu zabiegać o pokój na Bliskim Wscho­
dzie.

Program pobytu Shultza w Bejrucie 
trzymany jest ze względów bezpie­
czeństwa w ścisłej tajemnicy.

W dniu dzisiejszym jeszcze, amery­
kański sekretarz stanu powróci na 
krótko do Izraela, by udać się z po­
wrotem w sobotę raz jeszcze do Liba­
nu.

Obca Łódź Podwodna 
u Wybrzeży Norwegii 
Stavanger, Norwegia (UPI) — Ma­

rynarka wojenna Norwegii prowadzi 
obecnie akcję mającą na celu uję­
cie lodzi podwodnej, która pojawi­
ła się u wybrzeży tego kraju.

Łódź podwodna została spostrzeżo­
na w zatoce Hardengerfjord przez 
dwu płetwonurków amatorów.

Admirał marynarki H. B. Elling- 
sen, prowadzący akcję, oświadczył, 
że obiekt, który zauważono mniej 
więcej w połowie zatoki jest najpraw­
dopodobniej pełnych rozmiarów ło­
dzią podwodną nie należącą do żad­
nego z krajów NATO.

Admirał norweski oświadczył także, 
iż jeśli rzeczywiście w zatoce znaj­
dowała się łódź podwodna w miejscu 
określonym przez płetwonurków nie 
będzie większych trudności z zam­
knięciem wyjścia na pełne morze.

Raport o pojawieniu się łodzi pod­
wodnej u wybrzeży Norwegii nad­
szedł po opublikowaniu przez Szwe­
cję ostrzeżenia stwierdzającego, iż 
kraj ten nie zamierza dłużej tolero­
wać obecności obcych jednostek na 
wodach terytorialnych tego kraju i 
w przyszłości zaatakuje każdą łódź 
podwodną, która wtargnie na wody 
Szwecji.

Zgodna 
z Żywotnym 
Interesem U.S.
Prezydent Apeluje 
o Poparcie Polityki Rządu 
Wobec Tego Regionu

Washińgton (UPI, CT) — Wczoraj­
sze przemówienie prezydenta Rea­
gana, wygłoszone wobec pełnego skła­
du Kongresu, poświęcone było zaga­
dnieniom przezwyciężenia trudności 
natury politycznej oraz gospodarczej 
w Ameryce Centralnej.

Program pomocy amerykańskiej 
dla krajów tego regionu, przedsta­
wiony przez prezydenta, wymierzony 
jest w pierwszym rzędzie w zwalcza­
nie tam zagrożenia inspirowanego 
przez rządy komunistyczne. Prezy­
dent nie obiecywał szybkiego i łatwe­
go zwycięstwa, położył nacisk raczej 
na konsekwencjach dalszego unika­
nia odpowiedzialności za problemy 
nękające państwa, leżące w pobliżu 
południowych granic Stanów Zjedno­
czonych.

“Od sytuacji w Ameryce Central­
nej zależy bezpieczeństwo wszystkich 
obywateli amerykańskich” — stwier­
dził Prezydent — “jeśli zatem nie 
jesteśmy w stanie skutecznie obro­
nić samych siebie, kredyt zaufania, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zakaz Sprzedaży 
Sztucznych 
Satelitów

Washington (UPI) — Członkowie 
Izby Stanów Zjednoczonych wypowie­
dzieli się we wtorek przeciwko pro­
pozycji prezydenta Reagana, doty­
czącej sprzedaży sztucznych sateli­
tów prywatnym przedsiębiorstwom. 
Jednocześnie zaznaczono, że jakkol­
wiek administracja pozbawiona jest 
prawa samodzielnego podejmowania 
podobnych transakcjach, a jedynie w 
wyjątkowych wypadkach, kiedy Kon­
gres wyrazi na to zgodę, sprzedaż 
może zostać dokonana.

Drogą głosowania członkowie Izby 
ustalili, że w roku finansowym 1984, 
komórka administracyjna do spraw 
aeronautyki oraz badań przestrzeni 
kosmicznej, NASA, otrzyma fundusze 
wysokości $7.3 mid. Zanim decyzja ta 
nabierze mocy prawnej wymaga 
jeszcze zatwierdzenia przez Senat.

Przydzielone fundusze są o $161.7 
min wyższe od postulowanych przez 
administrację oraz o około 6% więk­
sze, jaką NASA dysponuje w roku 
bieżącym. 8 marca tego roku prezy­
dent zaproponował sprzedaż pry­
watnym odbiorcom 4 satelitów meteo­
rologicznych oraz satelitów służących 
do wykrywania bogactw mineralnych. 
Jedyną kompanią, która była zainte­
resowana zakupem satelitów, okazała 
się Communications Satellite Corp., 
firma zajmująca się komunikacją sa­
telitarną. Administracja poparła wów­
czas swoje starania o sprzedaż oświad­
czeniem, że rządowe biuro prognoz 
meteorologicznych nie ucierpi na sku­
tek utraty satelitów, gdyż zawsze 
będzie mogło zakupić potrzebne do 
swej pracy informacje od prywatnych 
kompanii.

Po długotrwałych dyskusjach człon­
kowie Izby pozbawili Federalną Admi­
nistracje Badań Oceanicznych oraz 
Atmosferycznych prawa dokonania 
transkacji, przynajmniej do czasu, aż 
sekretarz handlu przedstawi w Kon­
gresie motywację, procedu?^ oraz 
warunki sprzedaży, jak również okre­
śli limity korzystania z urządzeń 
satelitarnych przez prywatnych przed­
siębiorców.

Wzrost Wydajności
Washington (UPI) — W ciągu 

pierwszych trzech miesięcy bieżącego 
roku, zanotowano wzrost wydajności 
we wszystkich sektorach gospodarki. 
Departament Pracy ogłosił we wto­
rek, że wzrost wyraził się liczbą 2.2% 
powyżej średniej skali rocznej.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Sprawozdanie z Wyborów 
w Kole Groń-Leśnica

W niedzielę dn. 13 lutego 1983 r. 
odbyło się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze połączone z uroczystą insta­
lacją nowego zarządu Koła Nr 37. 
Groń-Leśnica.

Prezes Koła Czesław Tomala w 
ciepłych słowach powitał gości oraz 
obecnych na zebraniu członków Koła. 
Kapelan Koła ks. Edward Witusik od­
mówił modlitwę w intencji pomyślne­
go rozwoju Koła i powodzenia w pracy 
organizacyjnej jego członków. Na­
stępnie prezes Czesław Tomala udzie­
lił głosu sekretarce protokółowej Wła­
dysławie Kozieł, która odczytała 
sprawozdanie z poprzedniego zebra­
nia oraz zdała raport finansowy Koła 
na rok 1982.

Honorowy prezes Zarządu Główne­
go, a także współzałożyciel Koła 
Groń-Leśnica — Andrzej Wróbel 
przedstawił przybyłych, delegatów 
Zarządu Głównego Związku Podhalan 
w osobach Andrzeja Bobak — wice­
prezesa, Stanisława Lacha — kasje­
ra, Janiny Tylka-Suleja — sekretarza 
finansowego.

Honorowy prezes Zarządu Główne­
go jako oddany działacz podhalański 
i jeden z najstarszych, bo do 40 lat 
członek Związku Podhalan, z entuz­
jazmem i radością opowiedział ze­
branym o budowie nowego Domu 
Podhalan i podkreślił potrzebę współ­
pracy wszystkich Kół w historycznym 
przedsięwzięciu.

Wszyscy delegaci Zarządu Główne­
go poproszeni zostali przez prezesa 
Koła Nr 37 o wypowiedzenie się na 
temat pracy organizacji podhalań­
skiej. Głównym tematem był oczywi­
ście powstający nowy Dom Podhalan 
i konieczność pomocy finansowej 
wszystkich Kół. Delegaci Zarządu 
Głównego zwrócili się z prośbą do 
członków Koła o udzielenie długo­
terminowej pożyczki, która ze wzglę­
du na trudności finansowe mogłaby 
się przyczynić do szybszego zakoń­
czenia budowy. Fakt ten dałby moż­
liwość gromadzenia funduszy z odby­
wających się tam imprez.
Honorowy prezes Andrzej Wróbel 
wspomniał w krótkich słowach o tym 
jak wyglądała sytuacja kupna po­
przedniego budynku, który służył jako 
Dom Podhalan, ludziom pragnącym 
utrzymać i przekazywać pokoleniem 
swe piękne tradycje przywiezione z 
Polski. Czasy wówczas też nie były 
łatwe, lecz wola Podhalan zgroma­
dzonych w kilku tylko Kołach, była 
silna i potrafili przezwyciężyć wszel­
kie napotykane trudności. Na zakup 
domu Podhalanie udzielali nawet po­
życzek osobistych i to jest potrzebne 
i w obecnej sytuacji.

Na pewno honorem każdego Pod­
halanina powienien być zakup stu- 
dolarowej cegiełki na ten cel, aby 
imię każdego było umieszczone na 
pamiątkowej tablicy. Tablica będzie 
dowodem jedności Podhalan i ich od­
dania sprawie podhalańskiej.

Pięknie wypowiedział się na temat 
pracy organizacyjnej Stanisław Ja­
nik — honorowy prezes Zarządu 
Głównego, który rzucił wezwanie 
wszystkim zebranym: “Trzymaj się 
kultury swego regionu, bo ona jest 
twoją chlubą.’’ Natomiast wszelkie 
trudności organizacyjne powinny być 
przedyskutowane, a mądra współpra­
ca wszystkich członków przyczyni się 
do rozkwitu Koła, które jest komórką 
pielęgnacji i rozwoju naszej kultury.

Na temat współpracy i potrzeby 
wzajemnego zrozumienia zabrała 
głos członkini Związku Narodowego 
Polskiego, sekretarka “Białego Orła” 
pani May, która wraz z mężem Fran­
ciszkiem wstąpiła w szeregi Koła 
Groń-Leśnica.

W dniu, gdy odbywało się zebranie 
— kapelan Koła ks. Edward Witusik 
obchodzi) swe urodziny i członkowie 
Koła, złożyli mu uroczyście życzenia 
z tej okazji. Ksiądz Witusik wypowie­
dział słowa pochwały dla członków 
Koła Groń-Leśnica, którzy założyli 
także przy parafii w Lemont, BI. Klub 
Polski mający pod swą opieką Szkołę 
Języka Polskiego. Dzięki staraniom 
tego klubu, w kościele parafialnym 
odbywa się w każdą niedzielę Msza 
św. w języku polskim.

Po oficjalnych przemówieniach od­
były się wybory nowego zarządu Koła, 
które przeprowadziła Stanisława 
Lach — kasjer Zarządu Głównego. 
Przysięgę od nowych członków i no­
wego zarządu odebrał kapelan ks. 
Witusik.

W skład zarządu weszły następują­
ce osoby: Czesław Tomala — prezes, 
Andrzej Wróbel — wiceprezes, Wikto­
ria Para — wiceprezeska, Władysła­

wa Kozieł — sekretarka protokółowa, 
Jan Bachleda — sekretarz finansowy, 
Jan Grele — kasjer, Władysław To­
mala — chorąży; Władysław Leśnicki 
i Jan Kulawiak — Rada Gospodar­
cza. Ksiądz Edward Witusik — kape­
lan Koła, dyrektor do Zarządu Głów­
nego — Jan
Bachleda.

Na zakończenie zebrania wszyscy 
zasiedli do smacznej kolacji.
Sprawozdanie z Wyborów 
w Kole Biały Dunajec

Dnia 20 marca odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze w Kole 
Nr 40 Biały Dunajec im. Andrzeja 
Skupnia-Florka. Wybory przeprowa­
dziła Stanisława Lach, kasjer Zarzą­
du Głównego. W skład zarządu Koła 
weszły następujące osoby: Stanisław 
Dzierżęga — prezes, Stanisław Gil — 
wiceprezes, Maria Pawlikowska- 
Lichaj — wiceprezeska, Maria Gil — 
skarbnik, Maria Pawlikowska — 
sekretarz protokółowy, J. Rzadkosz — 
sekretarz finansowy. W skład Komisji 
Rewizyjnej weszli: Maria Wilczek, 
Józef Sądelski, Jan Skalany. Na cho­
rążych wybrano Józefa Styrczulę i Jó­
zefa Zeglenia.

Podczas zebrania były omawiane 
dwie ważne sprawy mianowicie budo­
wa Domu Podhalan oraz budowa ka­
plicy cmentarnej w Białym Dunajcu, 
którą nasze Koło sponsoruje. Po ze­
braniu podano kolację, którą przygo­
towały Anna Styrczula i Maria Pawli­
kowska.

Następną ważną rzeczą poruszoną 
w czasie tego zebrania była sprawa 

przygotowania zabawy tanecznej, 
którą Koło organizuje w dniu 30 kwiet­
nia br.
Skład Zarządu Koła Odrowąż 
Podhalański Nr 23 Na Rok 1983

Anna Ligąs — prezes, Władysław 
Pawlikowski — wiceprezes, Irena 
Bronowicki — wiceprezeska, Józef 
Aleszczyk — sekretarka protokółowa, 
Janina Kowalkowski — sekretarka fi­
nansowa, Stanisław Brenkus — 
skarbnik. Dyrektorem do Zarządu 
Głównego jest Irena Skupień. Funkcję 
chorążych przyjęli: Józef Bielański, 
Edward Ogrodny, Bronisław Grela i 
Ludwik Gal. W skład Komisji Rewi­
zyjnej wchodzą: Stanisława Bielań­
ska, Zofia Komperda i Bronisław Gre­
la, natomiast w skład Komitetu Za­
baw weszli następujący członkowie 
Koła: Edward Ogrodny, Józef Kom­
perda, Irena Bronowicki, Bronisław 
Grela i Władysław Pawlikowski. 
Zebrania Organizacyjne

Zarząd Koła Wróblówka Nr 41 za­
wiadamia wszystkich członków, że w 
niedzielę, dnia 1 maja odbędzie się 
zebranie kwartalne Koła w sali Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave. Zebra­
nie rozpocznie się o godz. 2:00 po połu­
dniu. Bardzo prosimy wszystkich 
członków o obecność a także zapra­
szamy do wzięcia udziału w zebraniu 
naszych sympatyków.

Józef Krózel — prezes 
e * *

Zarząd Koła Nr 22 Maniowy podaje 
Jo wiadomości, że zebranie wszyst­
kich członków odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 1 maja w sali Columbia Hall, 
n godz. 3:00 po południu. Sala znaj­
duje się pod adresem 1700 W. 48 Str. 
Prosimy wszystkich członków o wzię­
cie udziału w niedzielnym zebraniu.

Franciszek Kensek — prezes
• • •

Imprezy w Związku Podhalan
Zarząd Koła Nr 40 Biały Dunajec 

organizuje “Wiosenną zabawę tanecz­
ną” w sobotę, 30 kwietnia, w sali Pa­
radise Hall, 1758 W. 48 Str. Zabawa 
rozpocznie się o godz. 7:30, tańczyć 
będziemy przy dźwiękach orkiestry 
“Skalni.” Dochód z zabawy przezna­
czony będzie na budowę nowego Do­
mu Podhalan.

W imieniu własnym jak i Zarządu 
Koła serdecznie zaprasza:

prezes Stanisław Dzierżęga
• • •

Święto 3-go Maja
Znowu nadeszła wiosna a z nią 

kwiecisty maj, a najważniejsze, że 
zbliża się znów dzień wielkiego święta 
polonijnego — obchodów rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3-go Maja.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
pragnie zachęcić wszystkich swoich 
członków oraz wszystkich Podhalan 
do wzięcia udziału w paradzie, która 
przejdzie ulicami śródmieścia Chica­
go. Parada w tym roku odbędzie się 
w sobotę 7 maja. Spod Domu Podha­
lan pod adresem 4808 S. Archer Ave. 
odjadą dwa autobusy już o godz. 10:30 
rano, a po paradzie będzie można 
powrócić nimi pod Dom Podhalan, jak 
to odbywa się co roku.

Wszyscy Podhalanie proszeni są o

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO
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Pod wieczór Pawcia przyszła do cioci z jakimś 
haftem. Postanowiła koniecznie zobaczyć Amery­
kanina. Niedługo potem i Baran się zjawił. Od ra­
zu dostrzegł obecność Pawki i twarz mu jakby się 
rozjaśniła. Jej obecność — zdawało mu się
— zmieniła wygląd mieszkania. Zresztą ma­
ło 'co w niiq prócz dziewczyny widział. A 
Pawka zagryzła dolną wargę, potem pośliniła ją, 
aby się stała jaskrawo czerwona i z niemałym 
zainteresowaniem, lecz dyskretnie, przyglądała się 
Olkowi.

Baran przywitał się z Lidią i zbliżył się do 
Pawki.

— A tę piękną panienkę pierwszy raz tu widzę
— rzekł wesoło.

Pawka się zapłoniła, a Lidia zatrajkotała:
— To moja siostrzenica. Co piękna, to piękna. 

Wszyscy to mówią. Ale i psotna. Lubi mężczyznom 
w głowach zawracać.

— Nie dużo na to trzeba fatygi — rzekł Ba­
ran.

Pawcia z udanym wyrzutem spojrzała na cio­
tkę. Potem niżej się pochyliła nad haftem, z ukosa 
obserwując Barana.

Olek jakby się odmienił: stał się wesoły. Zni­
knął mu z twarzy zwykły kamienny spokój. Oczy 
się rozelśniły. Pawka, pewna swych powabów, od 
czasu do czasu zerkała ku niemu, poprawiając haft. 
Baran wyjął papierosa i zostawiając papierośnicę 
na stole — dla efektu — zapalił.

„Piwonia” — myślał Baran, patrząc na dziew­
czynę z coraz większym zachwytem. Usiadł obok 
niej i oglądał haft. Po chwili zwrócił się do Lidii:

— Gdzie Władek?
— Zaraz przyjdzie... Pewnie w stajni... Chyba 

panu tu nie nudno...
— Przy takiej dziewczynie i całe życie bym się 

nie nudził.
— Ot z pana komplemenciarz!
— Prawdę mówię... Oczom nie uwierzyłem, gdy 

zobaczyłem tu taki cud!
Baranowi wciąż się zdawało, że zna skądś 

Pawkę, że kiedyś gdzieś ją widział. Starał się 
przypomnieć to sobie i nie mógł. To mu marszczy­
ło chwilami czoło, a wzrok robił się ostry, badaw­
czy... Stawał się roztargniony.

Gdyby Baran mógł przebić tunel w swej pa­
mięci i przejść nim w dzieciństwo, w daleki zaką­
tek duszy to by zobaczył rzecz ciekawą. Zobaczyłby 
stojącego przed dużą szybą wystawową sklepu z 
zabawkami dla dzieci, obdartego, brudnego chło­
pca... Było tam mnóstwo lśniących, wabiących 
wzrok dziecka skarbów. A pośrodku panowała du­
ża, pięknie ubrana lalka. Miała złote włosy, błę­
kitne oczy, malinowe wargi, ciemne brwi, okrągłą 
szyję, pulchne ramiona — jak Pawka. Miniatura 
siedzącej przed nim obecnie dziewczyny. Lalka dla 
dziecka była władczynią tamtych skarbów, mogą­
cych stać się ziszczeniem wielu jego marzeń. 
Dziewczyna również zaczęła się stawać jego ma­
rzeniem. A marzenia dla ludzi są największą war­
tością. Są bogactwem duszy. Są złotem, perłami, 
muzyką i barwą życia. Z marzeń rodzą się bajki, 
a z nich wielkie czyny powstają. One tworzą sztu­
kę, kulturę. Z nich rodzą się bohaterowie. I miłość 
z nich wyrasta.

Baran natchniony swym uczuciem dla dziewczy­
ny, robił się coraz weselszy i dowcipniejszy. Osią­
gnął to, że dziewczyna coraz częściej wybuchała 
śmiechem, dzwoniącym jak strumień po izbie.

— Oho! — pomyślała Lidia — ta już chyba 
zahaczyła „Amerykanina!”.

Do izby weszła Kurta, a niedługo potem Wła­
dek. Baran wesoło ich witał. A do Władka zwró­
cił się z pytaniem:

— A jakże mój wychowanek!
Władek pokazał w uśmiechu zęby, odpowiadając 

niodorzedznie:
— A jakże... a jakże...
Zawołał psa: „Czarny! Czarny!”.
— Miły —- się nazywa — poprawił go Baran, 

nie wiadomo dlaczego nadając to imię kundlowi.
Zając sprytnie wyciągnął psa spod pieca. Pies 

próbował go ugryźć, lecz nie mógł tego zrobić, bo 
Władek mocno trzymał go za kark.

Baran wziął psa na kolana i przytrzymując za 
szyję, powoli głaskał po głowie. Pies drżał i cofał 
się przed pieszczącą go ręką, a jednocześnie głucho 
warczał.

— To piesek rasowy, firmowy — mówił Ba­
ran do Pawki: — Francuski można powiedzieć. 
I papę miał i mamę miał, więc go szanować trzeba.
— Niech go pani pogłaszcze.

Pawka z odrazą dotknęła dłonią głowy psa. Mi­
ły warknął i dziewczyna pośpiesznie cofnęła rękę.

— Ja u ciebie go zostawię — rzekł Baran do 
Władka. — Będę ci płacił. Karm go dobrze. Ja 
na razie w hotelu mieszkam i nie mam czasu doglą­
dać go.

— Po co on panu? — spy tał ą Barana Pawka.
— Po co?... ja go wykształcę. Będzie mi buty 

czyścił, samowar nastawiał. Nauczę go cygara pa­
lić, wódkę pić i będziemy żyć wesoło.

Pawka zaczęła opowiadać coś o psie swego ojca. 
Mówiła pośpiesznie, jakby się bała, że jej prze­
szkodzą. Olek patrzył jej w twarz i nie słyszał co 
mówi. Musiał się skupiać, aby rozumieć.

— Czy mogłaby pani wyhaftować mi koszulę?
— spytał oglądając haft, który Pawka,5 miętosiła 
w rękach.

Ks. Władysław Szczypała Obchodzi 
40-lecie Kapłaństwa 

Wspaniały Bankiet Zgromadził 1,400 Osób 
Wiceprezeska Szymanowicz i Sekr. Gen. Kubiak 

Reprezentowały ZNP
Ks. Władysław Szczypula, członek 

ZNP obchodzi 40 lat swej pracy kap­
łańskiej. Celem jego uczczenia w nie­
dzielę, 24 kwietnia w salach Przybylo’s 
House of the White Eagle, 6839 Mil­
waukee Ave., w Niles odbył się ban­
kiet, w którym wzięło udział ponad 
1,400 osób.

Podczas tego okresu 40 lat, ks. Jubi­
lat pełnił obowiązki kapłańskie w 
następujących parafiach: S.S. Mło­
dzianków, Sw. Salomei, Sw. Władysła­
wa, Sw. Heleny, Sw. Anny, Sw. Floria­
na. Obecnie jest asystentem w par. 
Pięciu Braci Polaków i Męczenników, 
gdzie proboszczem jest Ks. Biskup 
Alfred L. Abramowicz.

Jubilat Ks. Władysław Szczypała
Ks. Jubilat należy do następujących 

organizacji: Macierz Polska, gdzie 
pełni urząd kapelana, ZPRK — Tow. 
Akcji Katolickiej, gdzie jest kapela­
nem. Jest też kapelanem Ligi Mors­
kiej w Ameryce, Klubu Rabka-Zdrój, 
International Polka Ass’n&Muzeum, 
47th Str., Concertina Club.

Program Bankieta
Mistrzem ceremonii był ks. Józef 

Pachorek, prob. par. Sw. Floriana, 
gdzie Jubilat przez okres 5-ciu lat 
spełniał obowiązki asystenta.

Inwokację odmówił ks. Feliks Mi- 
liszkiewicz C.R. asystent parafii Sw. 
Jana Kantego. Hymn amerykański 
odśpiewał Michael Concon, hymn 
polski cała sala.

Podczas kolacji przygrywały trzy 
orkiestry — Joe Pat-Paterek, 47th St. 
Concertina i Ampol-Aires.

Przemawiali, składając życzenia 
dla Jubilata: ks. prałat Stanisław Pi­
wowar, prób, emeryt parafii Sw. He­
leny, gdzie Jubilat spędził 5 lat pracy 
kapłańskiej, jako asystent, Siostra 
Józefa Maria, przełożona Sióstr Fran­
ciszkanek Błog. Kunegundy w Lemont, 
U. oraz Jan Iżykowski z par. Sw. 
Heleny, po którym to przemówieniu 
cala sala odśpiewała dla Jubilata “Sto 
lat”.

ZNP był reprezentowany przez He­
lenę Szymanowicz, wicepr. Władysła­
wę Kubiak sekr. gen. z mężem Kazi­
mierę Pytel, komisarkę Okręgu 13 . 
ZNP, z mężem Zofię Ligęza, wicepr. 
Gminy 75 ZNP i Annę Halvorsen, sekr. 

fin. Tow. Nadwiślańskiego, Grupy 
759 ZNP, która pełni również funkcję 
sekr. gen. Polsko-Amerykańskiej 
Ligi Politycznej na Pow. Cook.

Program rozrywkowy wykonali: 
Mary Lou i Ed Kay — tancerze, We­
soły Lud ze ZPRK—tańce pod przewod­
nictwem Particji Lochen, Michael Con­
don — śpiew. Tańce góralskie wyko-' 
nal zespół góralski Andrzeja Kotelnic- 
kiego. Krakowiak i Góralska Polka 
wykonane przez Lynette Jason & Eric 
Oskorep. Chór par. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, pod przewód, orga­
nistki Teresy Mate jo, odśpiewał “Ave 
Maria” i “Serce Jezusa”.

Na zakończenie programu prze­
mówił Jubilat ks. Szczypula, dzięku­
jąc organizatorom bankietu oraz 
wszystkim uczestnikom. Benedykcję 
odmówił diakon z par. św. Pankrace­
go, Jan A. .Lesner.

★ ★ ★
W niedzielę, 1 maja o godz. 9:45 rano 

ks. Władysław Szczypula odprawi w 
kościele S.S. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników uroczystą Mszę św. 
Dziękczynną, dziękując Bogu za łaski, 
jakie otrzyma! w okresie 40 lat pracy 
duszpasterskiej.

Wł. Kuman

Z Prelekcji Prof. Bendera
Na zaproszenie Instytutu Romana 

Dmowskiego w Chicago przybył z 
Washingtonu do Chicago profesor 
historii nowożytnej na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim, Ryszard 
Bender. Wygłosił on 17 kwietnia w sali 
szkoły św. Jacka prelekcje pt. “Chrze­
ścijańska myśl społeczna w Polskim 
Ruchu Narodowym,” wzbudzając ży­
we zainteresowanie słuchaczy histo­

rią ruchów społecznych i politycznych 
w Polsce od końca 19 wieku do dru­
giej wojny światowej.

Pozytywistyczny ruch narodowy 
zapoczątkowany powstaniem Ligi 
Narodowej, a następnie Narodowej 
Demokracji, zajmując się uświada­
mianiem szerokich warstwa społecz­
nych o ich wartości i znaczeniu w ży­
ciu narodu polskiego, przyczynił się 
do ich oświaty i tworzenia organiza­
cji chłopów, rzemieślników i robotni­
ków. Wnosząc wielki wkład w ich 
organizowanie i mając w swoich sze­
regach wybitne postacie chrześcijań­
skiej myśli społeczenej, choćby wspo­
mnieć tylko ks. Marcelego Godlew­
skiego oraz późniejszych biskupów 
Stanisława Kostki-Łukomskiego i Jó­
zefa Teodorowicza odegrał dużą rolę 
w rozwoju tej myśli w organizacjach 
powstałych z jego inicjatywy.

Opierając się na materiale hi­
storycznym prelegent zaznaczył, że 
organizacje społeczne o chrześcijań­
skich założeniach wywodzące się z ru­
chu narodowego w Polsce miały licz- 

przywdzianie strojów regionalnych, 
natomiast muzykanci o przyniesienie 
instrumentów muzycznych. Chorążo­
wie powinni przynieść flagi poszcze­
gólnych Kół, gdyż jest to jedna z waż­
niejszych uroczystości, w której po­
winny wziąć udział sztandary Związ­
ku Podhalan.

Natomiast w niedzielę, dnia 8 maja 
zapraszamy Podhalan także w stro­
jach regionalnych do wzięcia udziału 
w uroczystej Mszy św., która odbę­
dzie się w kościele św. Trójcy o godz. 
10:30 rano.

Bądźmy szczęśliwi, że jest nam 
wolno obchodzić tak uroczyście pol­
skie święto narodowe na ziemi amery­
kańskiej. Inne narody dumnie biorą 
udział w obchodach swych świąt, ma­
nifestując tym swą siłę i jedność. 
Niech więc nie braknie ani Podhalan 
ani Polaków pochodzących z innych 
terenów Polski w tej pięknej para­
dzie majowej i naszym wielkim świę­
cie. Józef Gil — prezes

Janina Tylka-Suleja — koresp.

niejsze szeregi od organizacji o zało­
żeniach klasowych na przestrzeni 
omawianego przez niego półwiecza. 
Ścisłe powiązania tych organizacji z 
Ruchem Narodowym z upływem cza­
su rozluźniły się. Rozwijały chrześci­
jańską myśl społeczną samodzielnie.

Na rozwój chrześcijańskiej myśli 
społecznej w Polsce wywarły wielki 
wpływ dwie społeczne encykliki: Re­
rum Novarum Leona XIII z 1893 r. i 
Quadragasimo Anno Piusa XI z 1933 r.

Duży wpływ na chrześcijańską 
myśl społeczną w Polsce miało opu­
blikowanie rozprawy Romana Dmow­
skiego “Kościół, Naród i Państwo” 
w 1927 roku. Rozprawa ta omawia­
jąc zakres działalności Kościoła i 
Państwa wskazywała na to, że Naród 
Polski dla zachowania swej identycz­
ności nie może być odrywany od jego 
tradycyjnego podłoża religijnego, że 
odrywanie Narodu od katolicyzmu 
jest godzeniem w samą istotę narodu 
polskiego.

Na zapytania słuchaczy dlaczego 
prelegent zamyka rozwój chrześci­
jańskiej myśli społecznej okresem 
drugiej wojny światowej, profesor 
Bender zaznaczy), że będąc history­
kiem tylko przedstawi) tę jego część, 
która należy do historii.

Wiele ciekawych spostrzeżeń z wła­
snych przeżyć o osobistościach po­
głębiających chrześcijańską myśl 
społeczną w Polsce wniósł do dyskusji 
p. Jerzy Ptakowski, który okoliczno­
ściowo był w tym czasie w Chicago.

Bronisław Sygut

Myśl
— Wiedzę buduje się z faktów, tak 

jak dom z kamieni; ale zbiór faktów 
nie jest wiedzą, jak stos kamieni 
nie jest domem.

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

Poincare

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży. 
Porady i Próby Moczu 

Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów 1 Badan 

i 2744 N. WESTERN AVE^ 
(Przy Diversey Ave )
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Mirosław Chojecki Zaproszony 
Na Mówcę Manifestacji 3-go Maja 

Wybitny Działacz “Solidarności” 
Przemówi w Języku Polskim

W programie manifestacji publicz­
nej, jaka odbędzie się w ramach 
obchodu rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja, w dn. 7 maja, na terenie 
przed Richard Daley Civic Center 
w śródmieściu, wystąpi z przemó­
wieniem w języku polskim, wybitny 
działacz “Solidarności”, Mirosław 
Chojecki, założyciel i kierownik Nie­
zależnej Oficyny Wydawniczej.

Mirosław Chojecki został zaproszo­
ny na tradycyjną Manifestacje Ma­
jową w Chicago przez prezesa ZNP 
i Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzego Mazewskiego.

Mirosław Chojecki
Poniżej podajemy informacje bio­

graficzne, dotyczące Mirosława Cho- 
jeckiego, przedstawiając go tą dro­
gą zarówno ogółowi społeczeństwa 
polonijnego, jak i w szczególności 
uczestnikom tegorocznego Obchodu 
3-go Maja, którzy wezmą udział w 
publicznej manifestacji.

Mirosław Chojecki urodził się 1.09. 
1949 r. w Warszawie. Ukończył Wy­
dział Chemiczny Uniwersytetu War­
szawskiego. Pochodzenie inteligen­
ckie. Żonaty, dwoje dzieci.

Po ukończeniu studiów pracował w 
Instytucie Badań Jądrowych w 
Świerku. We wrześniu 1976 r. otrzy­
mał nagrodę im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej. Zajmował się termodyna­
miką fenomenologiczną i procesami 
ekstrakcji. Opublikował jedenaście 
prac naukowych w języku angielskim 

,(przeważnie krótkie opracowania i 
komunikaty). Nie należał do żad­
nych organizacji społeczno-politycz­
nych ani związkowych.

Po wydarzeniach z Czerwca 1976 
r. samorzutnie organizuje akcję po­
mocy dla szykanowanych robotników 
z Radomia. Bierze udział w redago­
waniu “Apelu do społeczeństwa i wła­
dzy PRL”, ogłoszonego 23 września 
1976 r.

Od października 1976 r. jest człon­
kiem Komitetu Obrony Robotników. 
W ramach KOR, a później KSS “KOR”, 
Chojecki zajmuje się organizowa­
niem Niezależnej Oficyny Wydawniczej, 
zostając jej kierownikiem.

W październiku 1976 r. zwolniony 
w trybie natychmiastowym z pracy 
w Instytucie Badań Jądrowych. W 
latach 1976-80 był wielokrotnie szyka-

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Posiedzenie Klubu odbędzie się w 
niedzielę, 1 maja, o godz. 2 po poł., 
w sali par. Najświętszego Serca P. 
Jezusa, przy 46-ej i Wolcott. Będziemy 
wspólnie obchodzić “Dzień Matki."

Mary Ann Białek — koresp.

Polsko-Amerykański 
Klub Dziedzictwa

Zebranie Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Dziedzictwa odbędzie się w 
niedzielę, 1 maja br., o godz. 2 po 
poł., w Copernicus Cultural Center, 
5216 W. Lawrence Ave.

Na zebraniu Kenneth Gili wyświet­
lił przeźrocza i mówić będzie na te­
mat “Polska i Rzym”.

Prosimy członków o liczny udział. 
Zapraszamy zainteresowanych.

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub nieuzgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU 

nowany i represjonowany: 44 zatrzy­
mania na okres 48 godzin, około 20 
rewizji w mieszkaniu, liczne rekwi­
zycje, trzykrotne aresztowanie na 
wniosek prokuratury.

W 1980 r. zostaje aresztowany za 
rzekomą kradzież powielacza. Pod­
czas pobytu w areszcie prowadzi 33- 
dniową głodówkę. W jego obronie 
wystąpiły liczne autorytety w kraju 
i za granicą.

7 maja rozpoczęła się w obronie 
Chojeckiego (oraz innych działaczy 
niezależnych) 10-dniowa głodówka w 
kościele Sw. Krzysztofa w Podkowie 
Leśnej. W wyniku tych akcji kie­
rownik “Nowej”” został zwolniony 
z aresztu.

W czerwcu odbył się proces, na 
którym Chojecki wystąpił z wolnej 
stopy. W swojej mowie dowodnie wy­
kazał, że nie jest to proces krymi­
nalny, a polityczny. Mimo to skaza­
ny został na półtora roku z zawie­
szeniem na trzy lata (wyrok nie jest 
prawomocny).

W sierpniu 1980 r. przybywa do 
Stoczni Gdańskiej, aby wraz z K. 
Bielińskim, M. Wilkiem, Z Pałką, J. 
Narożniakiem zorganizować poligra­
fię na użytek strajkujących załóg 
Wybrzeża. Zatrzymany w Gdańsku 
przez funkcjonariuszy Służby Bezpie­
czeństwa przewieziony został do War­
szawy i osadzony w areszcie. Zwol­
niony w wyniku Porozumienia Gdań­
skiego 1 września.

We wrześniu 1980 r. podejmuje pra­
cę w NSZZ “Solidarność”, Region 
Mazowsze, zajmując się sprawami 
wydawniczymi, jak też nadal pracu­
jąc w Niezależnej Oficynie Wydawni­
czej.

Gdy w Polsce został wprowadzony 
stan wojenny, Mirosław Chojecki 
znajdował się w Europie Zachodniej. 
Okazało się, że jego nazwisko znaj­
duje się w Polsce na listach tych 
osób, które mają być aresztowane. 
Chojecki pozostał więc na Zacho­
dzie. Obecnie mieszka w Paryżu, gdzie 
w łączności z oficjalnym przedstawi­
cielem podziemnej “Solidarności” 
wyda je i redaguje miesięcznik “Kon­
takty”.
Tegoroczny Obchód

Obchód dla uczczenia rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3-go Maja or­
ganizowany jest corocznie przez Zwią­
zek Narodowy Polski, Wydział Oświa­
ty, przy współpracy XII i XIII 
Okręgów ZNP oraz przy życzliwym 
współdziałaniu wszystkich środowisk 
organizacyjnych Polonii w Chicago, 
które przez udział w Paradzie, w 
manifestacji publicznej w śródmie­
ściu i w tradycyjnym nabożeństwie 
w kościele Sw. Trójcy w dawnej 
polonijnej dzielnicy łwykazują pełną 
solidarność w uczczeniu wielkiej 
w dziejach narodu polskiego Ustawy 
Majowej.

Tegoroczne obchody rozpoczną 
się w samą rocznicę, tj. 3 maja — 
złożeniem przez delegacje organiza­
cji polonijnych wieńców przed pomni­
kiem gen. Tadeusza Kościuszki, nie­
daleko Planetarium Adlera. Złożenie 
wieńców nastąpi punktualnie o go­
dzinie 10:30 rano przed pomnikiem 
przy Lake Shore Drive i Solidarity 
Drive.

Kulminacyjnym punktem uroczys­
tości będzie olbrzymia parada, a 
po niej manifestacja. Parada wyru­
szy w sobotę, 7 maja ze skrzyżo­
wania ulic Dearborn i Wacker.

Po paradzie, na R. Daley Civic 
Center odbędzie się manifestacja z 
udziałem wybitnych przedstawicieli 
życia politycznego Stanów Zjednoczo­
nych, reprezentantów naczelnych or­
ganizacji polonijnych i uczestników 
parady.

Przewodnictwo manifestacji przej­
mie prezes Związku Narodowego 
Polskiego i Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej mec. Alojzy A. Mazewski.

Trzecią i ostatnią częścią obcho­
dów rocznicy Konstytucji 3 Maja bę­
dzie uroczysta Msza św., odprawio­
na w kościele pod wezwaniem Sw. 
Trójcy w niedzielę, 8 maja, o godzi­
nie 10:30 rano.

We Mszy św. wezmą udział de­
legacje wszystkich organizacji polo­
nijnych z całej metropolii chicago- 
skiej ze sztandarami, w strojach na­
rodowych i mundurach organizacyj­
nych.

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIRKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży. kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bez.płatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
••POMINIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, Dl. • PH. 489-2554

Papieska Uroczystość 
w Munster, Indiana

W niedzielę 15 maja odbędzie się 
poświęcenie sali imieniem Jana Paw­
ła II w Polskim Karmelitańskim 
Sanktuarium Maryjnym w Munster, 
Indiana. Trzecia niedziela maryjnego 
miesiąca maja, bliska jest dwu zna­
miennych dat: 18 maja 63 urodzin 
Ojca Sw., a druga — wcześniejsza 
data 13 maja, rocznica (druga z kolei) 
tragicznego zamachu na życie Pa­
pieża, który wstrząsnął do głębi su­
mieniem świata, a Rodaków napełnił 
ogromnym bólem, pogłębionym stratą 
tego samego miesiąca Duchowego Wo­
dza Narodu, Wielkiego Prymasa Ty­
siąclecia, śp. Ks. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego.

Pośrednią niedzielę 15 maja — tych 
znamiennych dat — wybrano na po­
święcenie i oddanie do użytku wier­
nych, teraz dopiero zrealizowanego 
projektu, zrodzonego w dniu wyboru 
Pierwsego Polaka na Stolicę Piotro- 
wą 1978 r.

Ceremonii poświęcenia dokona przy­
były specjalnie z Rzymu na tę uro­
czystość opiekun polskiej emigracji 
w świecie i delegat ks. Prymasa Pol­
ski, ks. biskp Szczepan Wesoły.

O godzinie 12:00 w południe odprawi 
Pontyfikalną Mszę św. połową przed 
Grotą Matki Bożej z kazaniem, po 
której otworzy wystawę ku czci św. 
Maksymiliana Kolbego wykonaną 
przez Tadeusza Wojtkowskiego.

O godzinie 1:00 po południu nastąpi 
poświęcenie sali i statuy Ojca Sw. — 
dziełoKomitetu Historycznej Pamiąt­
ki zorganizowanego w tym celu przez 
Mieczysława Binkowskiego, który zo­
stał przewodniczącym tej niezwykłej 
Fundacji.

O godzinie 2:00 po południu nastąpi 
bankiet w sali przykościelnej, na któ­
rym liczba miejsc jest ograniczona. 
Niemniej są jeszcze do nabycia bilety 
w cenie $10.00, po które proszę dzwo-

“Swięcone” 
w Chórze St. Moniuszki 
Chór im. St. Moniuszki zaprasza 

wszystkich członków z rodzinami i 
gośćmi na tradycyjne “Święcone” w 
sobotę, 30 kwietnia, o godzinie 7 wie­
czorem, w sali parafialnej S.S. Mło­
dzianków.

Karol Bell — prezes 
Z. Faustman — koresp.

Zebranie
Klubu Pojawian

Zarząd Klubu Pojawian zawiada­
mia wszystkich członków, że zebra­
nie Klubu odbędzie się w niedzielę, 
1 maja, o godz. 2:30 po poł., w lokalu 
“Wierchy,” pod adresem 4518 W. Ful­
lerton Ave.

Ze względu na ważność spraw, pro­
simy o liczne przybycie.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr.

Zabawa Taneczna 
w Klubie Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi Tar­
nowskiej zaprasza wszystkich człon­
ków oraz sympatyków na wiosenną 
zabawę taneczną. Zabawa odbędzie 
się w sobotę, 30 kwietnia br., o godz. 
8-ej wiecz., w sali Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Gra orkie­
stra “Biało-Czerwoni”. Donacja $5.

Serdecznie zapraszamy.
Józef Jasiak, wiceprezes; 
Urszula Ziółkowska, sekr.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Par. Odporyszów 
Klub Parafii Odporyszów zaprasza 

członków oraz sympatyków na zaba­
wę wiosenną, która odbędzie się w 
sali St. Nicholas, przy 2701 N. Nara- 
gansett Ave., w sobotę, 30 kwietnia, 
o godz. 8 wieczorem. Wstęp $5 od oso­
by.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Happy Quartet.” Bar i bufet obficie 
zaopatrzone.

A. Popek—prezes 
T. Wieczorek — sekr.

Zabawa Wiosenna 
w Polskiej Szkole 

Im. Generała Andersa 
Sobotnia Szkoła języka polskiego 

im. Gen. Andersa urządza “Wiosenną 
Zabawę” w sobotę, dnia 30 kwietnia, 
w sali Jan Beyzym Society, przy 
6965 W. Belmont Ave. Początek o 
godz. 8:00 wieczorem. Do tańca grać 
będzie świetny zespół “Krakowiak.” 

Całkowity dochód przeznaczony 
jest na zasilenie kasy komitetu rodzi­
cielskiego.

Bilety będą do nabycia przy wej­
ściu na salę. Rodzice uczni, jak i przy­
jaciele szkoły proszeni są o poparcie 
tej imprezy.

Roman Penar — przewodniczący 

nić na numer (219 ) 838-5050, lub w 
Chicago (312) 471-3612.

Warto zaznaczyć, że nabycie bi­
letu na bankiet, uprawnia do wstępu 
na salę Papieską w czasie ceremonii 
poświęcenia, gdzie liczba miejsc od­
powiada ilości miejsc na zamierzonym 
bankiecie. Dla tych, którzy nie zdo­
łają otrzymać biletu na bankiet, 
będzie po przystępnych cenach poda­
ny obiad w sali nowego budynku, a 
poświęcona sala, będzie udostępniona 
do zwiedzania po ceremonii poświę­
cenia.

Na powyższe uroczystości najser­
deczniej Polonię z Illinois, Indiana i 
okolicy zapraszają Ojcowie Karmelici 
Bosi

z Munster Indiana 
1628 Ridge Road.

II
Nabożeństwa Majowe 

w Munster, Indiana
Tradycyjne nabożeństwa majowe 

ze śpiewem Litanii Loretańskiej i 
okolicznościowym kazaniem odpra­
wiać się będą począwszy od 1 maja 
przez wszystkie niedziele miesiąca 
maryjnego o godzinie 3:00 po połu­
dniu, w kościele Milenijnym Polskie­
go Karmelitańskiego Sanktuarium 
Maryjnego w Munster, Indiana.

Posiedzenie
I Okręgu Chórów 

Polskich w Ameryce
W czwartek, 5 maja, o godz. 8 wie­

czorem odbędzie się posiedzenie 
Związku Śpiewaków Polskich w Ame­
ryce, w sali S.P.K. Koło 31, przy 
3242 N. Pułaski. W programie za­
twierdzenie nowo wybranej sekretar­
ki Okręgu I p. Błaszczyk. Obecny 
sekretarz J. Faustman złożył re­
zygnację z tego stanowiska. Obecność 
wszystkich delegatów obowiązkowa.

Zygmunt Franuszkiewicz — prezes 
Józef Faustman — sekr. i koresp.

Tow. Królowej Jadwigi 
Gr. 525 Zw. P. wA.

Towarzystwo im. Królowej Jadwigi 
Grupa 525 Związku Polek w Ameryce 
zawiadamia swe członkinie, że w so­
botę, 30 kwietnia odbędzie się zebra­
nie Grupy połączone z obchodem 
“Dnia Matek.” Zebranie rozpocznie 
się o godz. 2:15 po poł. Serdecznie za­
praszamy.

Andzia Mika — prezeska 
Victoria Sidor — sekr.

Nowa Posada 
Helmuta Schmidta

Bonn (NYT) — Były kanclerz Repu­
bliki Federalnej Niemiec Helmut 
Schmidt obejmie stanowisko starsze­
go redaktora w tygodniku zachodnio- 
niemieckim “Die Zeit”. Komunikat 
opublikowany przez ten tygodnik do- 
daje, że były kanclerz rozpoczyna 
pracę redaktora od 1 maja br.

Wydawca tygodnika Geard Buce- 
rius oświadczył, że Helmut Schmidt 
będzie pisał artykuły na temat poli­
tyki i ekonomii, a także pełnić bę­
dzie funkcję doradcy. Poza tym 
Schmidt nadal pozostaje deputowa­
nym do Bundestagu oraz zastępcą 
przewodniczącego Partii Socjalis­
tycznej.

Pytanie
Bez Odpowiedzi

Moskwa (NYT) — W Związku So­
wieckim opublikowano 95-stronicową 
broszurę zatytułowaną “Jak oddalić 
zagrożenie Europy?”. Broszura ta 
jest jednym z punktów kampanii prze­
ciwko rozmieszczeniu amerykańskich 
pocisków średniego zasięgu w Euro­
pie Zach, i jednocześnie odpowiedzią 
na wydaną przez administrację Rea­
gana broszurę pt. “Sowieckie siły 
zbrojne”.

Obserwatorzy polityczni stwierdza­
ją, że broszura jest w dużym stopniu 
powtórzeniem poprzedniej wydanej 
w 1981 r. i podobnie jak poprzednia 
nie daje odpowiedzi na zawarte w ty­
tule pytanie.

Sprzedaż Obligacji
Na Pokrycie Kosztów 
Miejskich Projektów

Rada miejska Berwyn głosowała 
na swoim ostatnim posiedzeniu za 
sprzedażą papierów wartościowych 
na $13 min w celu pokrycia długów 
miejskich oraz na realizację projek­
tów miejskich wielomilionowej war­
tości.

Między innymi, przewidziane jest 
około $9 min na naprawy sieci kana­
lizacyjnej oraz nawierzchnie ulic. Wła­
dze miejskie rozpatrywać będą też 
możliwość sprzedaży następnych obli­
gacji.

Z Działalności 
Polsko Amerykańskiej Rady Pracy

W niedzielę, 17 kwietnia br., w lo­
kalu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, odbyło się zebranie sprawo­
zdawczo wyborcze Polsko Amerykań­
skiej Rady Pracy. Honorowymi gość­
mi byli: Eugene Moats, prezes Service 
Employees International Union, Lo­
kal 25, oraz płk. Aleksander Kajkow- 
ski, reprezentant rządu polskiego na 
obczyźnie. Obaj goście wygłosili krót­
kie przemówienia.

Eugene Moats nawiązał do obecnej 
sytuacji w Polsce oraz omówił po­
parcie, jakie “Solidarności” udzielają 
amerykańskie związki zawodowe. Mó­
wił też o roli, jaką wypełnia Rada 
Pracy będąc pośrednikiem pomiędzy 
zorganizowaną Polonią a amerykań­
skimi związkami zawodowymi. Ale­
ksander Kajkowski nawiązał do nie­
podległościowych dążeń narodu pol­
skiego i mówił o współdziałaniu Rady 
Pracy z rządem emigracyjnym.

Uczestnicy zebrania jednogłośnie 
wybrali nowy zarząd, którego skład 
jest następujący: Julian Sak, prezes; 
Richard Małkowski, wiceprezes wy­
konawczy; Waldemar Włodarczyk, 
sekretarz-skarbnik; Johm Stanclik i 
Krystyna Juszyńska, wiceprezesi; 
Leon Rakowski, skarbnik; Ryszard 
Habdas, sekretarz protokółowy.

Do dyrekcji wybrani zostali: Euge­
niusz Nowak, Mieczysław Miter, Jó­
zef Zukowski, Donald Shrake, Vic­
toria Nowak, Henryk Wilimczyk i 
John Jaskula. W skład Komisji Re­
wizyjnej weszły następujące osoby: 
Helen Spanczak, Franciszka Żukow­
ska, Bogdan Kłęk, Ryszard Chłopek 
i Zofia Iwankowska.

Należy wspomnieć, iż w działalność 
Rady Pracy coraz liczniej włączają 
się młodzi emigranci zaliczający się 
warstwy robotniczej. Wielu z nich, 
zrzeszonych w Klubie Parafii Lisia 
Góra może w Radzie Pracy dać upust 
swoim politycznym zainteresowa­
niom.

Podczas zebrania jednomyślnie za­
twierdzono dotychczasową linię postę­
powania Rady Pracy, która zasadza 
się na propagowaniu spraw polskich 
w amerykańskim świecie robotniczym 
oraz na popieraniu i współdziałaniu 
z Kongresem Polonii Amerykańskiej, 
będącym jedyną instytucją reprezen­
tującą interesy całej, Polonii i bro­
niącą spraw polskich na gruncie ame­
rykańskim. W ostatnłm okresie Rada 
Pracy rozszerzyła wachlarz swego 

działania przez współuczestnictwo w 
pracach rządu londyńskiego, będące­
go przedłużeniem legalnego i prawo­
witego rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Rada Pracy działa skutecznie i 
systematycznie zwiększa swoje możli­
wości. Wybór do zarządu Rady Pracy 
etatowych pracowników związkowych 
z Lokalu 25, pozwoli na dalsze roz­
szerzenie kontaktów. I dlatego Rada 
Pracy może coraz lepiej służyć spra­
wom polskim i Polonii.

Julian Sak, prezes

Pokaz Mody
Na Rzecz “Little City”

“Little City” to ośrodek, w którym 
znajdują opiekę dzieci ułomne i upo­
śledzone. Najwięcej wśród nich, dzie­
ci niewidomych.

W celu zdobycia dodatkowych fun­
duszy na prowadzenie tego ośrodka, 
organizowane są różnego rodzaju 
akcje zbiórkowe. Jedną z nich, będzie 
zakrojona na szeroką skalę impreza, 
pokaz mody ze szczególnym uwzględ­
nieniem sukni ślubnych. Pokaz ten 
urozmaicony programem artystycz­
nym, w którym wystąpi między in­
nymi znany piosenkarz pochodzenia 
greckiego Jimmie Damon, odbędzie 
się 10 maja (we wtorek), o godzinie 
6:30 wieczorem w Chateau-Ritz, przy 
9100 Milwaukee Ave., w Niles, HI. 
Wstęp $3 od osoby.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją. Pokaz mody przygotowuje znana 
ze swych oryginalnych pomysłów 
Faye, właścicielka zakładu fryzjer­
skiego Personal Touch Coiffures. 
Modelki modelować będą suknie za­
projektowane przez Voile.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Instalacja Zarządu w Gminie 41 ZNP
Posiedzenie instalacyjne Gminy 41 

ZNP, połączone z przyjęciem, odbyło 
się w restauracji Lasada, 5325 W. 
Fullerton Ave. Po załatwieniu kores­
pondencji i spraw rutynowych, spra­
wozdaniu zarządu i komitetów, roz­
daniu nrzez organizatorkę Helenę 
Maciorowską nagród za pracę wer­
bunkową za rok 1982, przystąpiono do 
uroczystości instalacyjnych.

Prezes Związku Narodowego Pol­
skiego Alojzy A. Mazewski odebrał 
przysięgę od Zarządu Gminy 41 ZNP 
na rok 1983 w składzie: Józef J. 
Szczypta — prezes, Agnieszka O. Ka­
mińska — wiceprezeska, Józef A. 
Kupiec — wiceprezes, Helena M. Ster- 
mińska — sekretarz protokółowy i 
finansowy, Józef T. Szczech — skarb­
nik, Tadeusz Kowalski — marszałek.

Po złożeniu życzeń zarządowi, pre­
zes A. A. Mazewski mówił o pracy i 
zadaniach naszej szlachetnej organi­
zacji, apelował aby postarać się o 
zapisanie nowych członków do organi­
zacji. Prezes mówił o pracy na rzecz 
pomocy dla rodaków w Polsce.

W kwietniu obchodziliśmy uroczy­
ście tradycyjne “Święcone”.

Zarząd Gminy 41 ZNP apeluje do 
wszystkich Grup Związkowych o gre­
mialny udział w manifestacji majo­
wej w sobotę, dnia 7 maja br., w po­
chodzie na ulicy Dearborn i w progra­
mie uroczystości na Daley Plaza.

Sekretarka Helena M. Stermińska 
prosi o donację na Szkołę Związkową 
lub kupienie losów: jeden bilet $1.00 — 
cała książeczka (siedem biletów) 
$5.00. Jeszcze mamy kilka książeczek 
do rozsprzedania. Pieniądze można 
przesłać na ręce sekretarki Heleny M. 
Stermińskiej, 2062 N. Leavitt ulica, 
lub wręczyć na posiedzeniu Gminy 
41 ZNP w piątek, 6 maja 1983 roku, 
w sali Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

O godz. 7 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Zarządu Gminy 41 ZNP, a o 
godz. 7:30 — posiedzenie Komitetu 
Rozwoju, z organizatorką Heleną Ma­
ciorowską na czele. Zapraszamy wszy­
stkich prezesów i sekretarzy oraz orga­

nizatorów Grup Związkowych przy 
Gminie 41 ZNP na to posiedzenie.

Posiedzenie Gminy 41 ZNP roz­
pocznie się o godz. 8 wieczorem. Połą­
czone będzie z przyjęciem ku czci 
“Matek”.

Józef J. Szczypta—prezes 
Helena M. Stermińska — sekr.

Złoty Jubileusz 
Tow. Białego Orła 
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego, 
będzie obchodzić 50-lecie założenia 
w sobotę, 30 kwietnia. Z tej okazji 
odbędzie się bankiet w sali Knights 
Hall przy 5900 S. Pulaski Rd. Bankiet 
rozpocznie się o godz. 6:00 po poł.; 
obiad będzie podany o godzinie 8:30. 
W uroczystości tej weźmie udział pre­
zes Zarządu Centralnego mec. Alojzy 
Mazewski oraz liczni członkowie Za­
rządu Centralnego.

Jeszcze są bilety, które można bę­
dzie kupić przy wejściu na salę. Po 
bankiecie będzie zabawa taneczna 
przy dźwiękach orkiestry “Kujawiak”.

Prezes Frank Goryl i członkowie 
zarządu Towarzystwa zapraszają 
uprzejmie wszystkich związkowców 
na naszą uroczystość, która przecież 
nie zdarza się często. Zapraszamy 
Grupy należące do Gminy 39 i całą 
Polonię.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP, odbędzie swe regu­
larne posiedzenie w niedzielę, 1 maja, 
w domu Wydziału Stanowego K.P.A. 
przy 5844 N. Milwaukee Ave., o godz. 
2:30 po poł.

Prosimy członków o liczne przy- 
cie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Czytajcie polską prasę emigracyjną!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) .. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Polityczna Ślepota
Zdumiewa, jak też niepokoi postawa ustawo­

dawców kongresowych w odniesieniu do sy­
tuacji w państwach Ameryki Środkowej. Nie 
mogą oni zrozumieć, że istniejący w tych 
państwach stan rzeczy rozwija się w kierunku 
wyraźnego zagrożenia dla państwowych inte­
resów Stanów Zjednoczonych.

W ten bowiem sposób można wyjaśniać, 
kierując się w pewnym sensie wyrozumia­
łością, nastawienie Kongresu wobec polityki 
administracji rządowej, która wysuwa konkret­
ne projekty wzmacniania sił politycznych w 
Ameryce Środkowej, przeciwstawiających się 
komunistycznym rebeliantom.

I nie inaczej jak polityczną ślepotą trzeba 
nazwać dla przykładu decyzje izbowego pod­
komitetu przydziału funduszów, których z żądań 
prez. Reagana odnośnie nagłej pomocy wojsko­
wej w uzbrojeniu i zaopatrzeniu dla rządu 
Salwadoru w łącznej sumie $60 milionów od­
ciął dokładnie połowę, przyznając na ten cel 
jedynie $30 milionów.

Rząd Salwadoru znajduje się pod naciskiem 
skrajnie lewicowych rebeliantów, mających po­
wiązania z tymi czynnikami w Ameryce Środ­
kowej, które całkiem wyraźnie wysługują się 
rewolucyjnym poczynaniom kubańskiego reży­
mu. Wiadomo zaś jaka jest rola Castro i z 
czyjego ramienia prowadzi on politykę ekspor­
tu rewolucji do krajów zarówno Ameryki Środ­
kowej, jak i Południowej.

Jak wynika z doniesień prasowych, przy­
znana suma $30 milionów powiązana została 
z warunkami, które wysunęli kongresmani, z 
przewodniczącym podkomitetu, kongr. Clarence 
Long (D) z Maryland na czele. Kongresman 
uzyskał zapewnienie administracji rządowej, że 
Prezydent mianuje specjalnego ambasadora, 
którego zadaniem będzie podjęcie zabiegów 
dyplomatycznych na rzecz pokojowego rozwią­
zania wewnętrznego konfliktu politycznego.

Kongr. Long ujawnił również inne warunki, 
które musi spełnić rząd Salwadoru. Są one 
następujące: dopuszczenie do więzień Czerwo­
nego Krzyża, zwolnienie przez rząd więźniów 
politycznych, wyrażenie zgody rządu Salwa­
doru na wysłanie przez Washington prawnika, 
który zbada sprawę zamordowania ponad dwa 
lata temu czterech amerykańskich misjonarek.

Z wyjaśnień przedstawicieli administracji

rządowej wynika, że podstawowym założeniem 
dyplomatycznej misji specjalnego ambasadora 
na terenie Ameryki Środkowej będzie, jeśli 
chodzi o sytuację w Salwadorze, uzyskanie zgo­
dy zainteresowanych czynników na “polityczne 
rozwiązanie drogą wolnych i uczciwych wybo­
rów”. Wiadomo jednak, że Stany Zjednoczone, 
jak to oświadczył Sekretarz Stanu George 
Shultz, “nie będą popierały rokowań o współ­
udział w rządzie”. Należy to rozumieć, że 
Washington nie zamierza godzić się na wpro­
wadzenie rebeliantów w skład rządu Salwa­
doru, jeśli to zagadnienie nie zostanie rozwią­
zane drogą wyborów.

Prez. Reagan nie zamierza zrezygnować z 
dalszych zabiegów o zdobycie finansowych kre­
dytów na pomoc dla Salwadoru. M.in. wysunął 
sugestię, aby te komitety kongresowe, które 
uchwaliły różne sumy pomocy finansowej na 
obronę innych krajów zgodziły się na prze­
sunięcie z przyjętych sum $60 milionów na 
rzecz Salwadoru.

Reagan zabiega o dodatkowy kredyt $50 
milionów, zaś z oświadczeń prasowego rzeczni­
ka Białego Domu wynika, że Prezydent za­
mierza poszukiwać poparcia społeczeństwa dla 
swojej polityki w odniesieniu do zagrożenia w 
Ameryce Środkowej. Przejawem tych zabiegów 
było przecież środowe wystąpienie Prezydenta 
wobec obu izb Kongresu, przekazane przez 
sieci telewizyjne, a więc opinie Reagana do­
tarły właśnie do społeczeństwa.

Rzecznik prasowy Białego Domu wyraźnie 
ostrzegał przed rewolucyjnymi poczynaniami 
w państwach Ameryki Środkowej, będącymi 
następstwem wywrotowej akcji, dyrygowanej 
przez Moskwę, a wykonywanej przez reżym 
kubański oraz rewolucyjne koła, zwalczające 
istniejące układy polityczne oraz zmierzające 
do obalenia istniejących rządów.

“Jeśli nie będziemy dalej pomagali naszym 
sąsiadom, aby mogli sami chronić się przed 
działaniami wywrotowymi, zarówno oni, jak i 
my w Stanach Zjednoczonych staniemy wobec 
wyjątkowo ciężkich następstw” — powiedział 
rzecznik prasowy Białego Domu.

Powinni to zrozumieć przede wszystkim ci 
ustawodawcy w Kongresie, których dotknęła 
polityczna ślepota w rozeznaniu sytuacji oraz 
w zrozumieniu jej niebezpieczeństw.

Tło Podróży Sekr. Shultza
Podróż sekr. stanu Shultza na Bliski Wschód 

obudziła nadzieję na uratowanie planu pokojo­
wego prez. Reagana, rozwiniętego we wrześniu 
ub. roku. Plan przewiduje m.in. wycofanie 
wszystkich obcych wojsk z Libanu oraz roz­
wiązanie zagadnienia Palestyńczyków na Za­
chodnim Brzegu i w Pasie Gazy. Z tą drugą 
sprawą łączył się udział w rokowaniach króla 
Jordanii Husseina. Prez. Reagan opowiadał się 
za ewentualnym ponownym związaniem prawo­
brzeżnej Jordanii, okupowanej przez Izrael 
od 1967 r. z królestwem Husseina. Król Jor­
danii pod długich konferencjach z przywódcą 
PLO Arafatem odmówił udziału w rokowaniach. 
Komentatorzy polityczni uznali to za śmiertel­
ny cios dla planu pokojowego prez. Reagana.

Rezultaty konferencji sekr. Shultza z pre­
zydentem Egiptu Mubarakiem oraz pojednaw­
cze gesty oficjalnych czynników izraelskich 
obudziły optymizm w niektórych kołach dyplo­
matycznych. Mamy wątpliwości, czy nadzieje 
tych środowisk są uzasadnione. Wydaje się, że 
nie widzą one lub nie chcą widzieć całego tła 
podróży sekr. Shultza. Jej celem nie jest tylko 
ratowanie planu pokojowego prez. Reagana, 
ale rzucenie kłód na drodze nowej agresywnej 
polityki Kremla w tym rejonie.

Amerykańscy sowietolodzy różnią się w oce­
nie polityki sowieckiej ze swymi izraelskimi 
kolegami. Nasi eksperci twierdzą, że polityka 
sowiecka nie zmieniła się, lecz zgodnie z za­
łożeniami systemu komunistycznego zmierza 
do zwiększenia wpływów Moskwy za pomocą 
różnych środków: dostaw broni dla “przyjaciół”, 
finansowania działalności wywrotowej i pogłębia­
nia wrzenia. Izraelczycy mówią, że obecna polityka 
sowiecka w tym rejonie różni się od poprzed­
niej i jest wyrazem agresywności Andropowa.

Fakty i wydarzenia zdają się potwierdzać 
stanowisko Izraelczyków. Moskwa szybkimi 
dostawami broni do Syrii odzyskała zaufanie 
w świecie arabskim mocno podważone bezczyn­
nością, gdy Izraelczycy niszczyli samoloty sy­
ryjskie sowieckiej produkcji, oraz gorszą ja­
kością broni sowieckiej w porównaniu z ame­
rykańską, którą posiadają Izraelczycy. W do­
datku Syria otrzymała nowsze typy broni m.in. 
rakiety przeciwlotnicze SAM-5, dotychczas w 
posiadaniu wyłącznie armii bloku sowieckiego, 
oraz samoloty MIG-23, które mogą posiadać 
broń nuklearną i mają bezpośrednią łączność

z Moskwą. W dodatku liczba sowieckich “do­
radców” w Syrii wzrosła z około tysiąca osób 
do przeszło czterech tysięcy osób. Izraelczycy 
twierdzą, że Rosjanie przejęli na siebie odpo­
wiedzialność za obronę przestrzeni powietrz­
nej Syrii i nie wykluczają iż sowieccy piloci 
będą umieszczeni na samolotach, by nie dopuś­
cić do klęski podobnej jaka spotkała lotnic­
two syryjskie po izraelskiej inwazji Libanu. 
“Doradcy” sowieccy są wszędzie na terenach 
Libanu okupowanych przez Syryjczyków. Nie­
dawno zauważono ich wraz z oficerami syryj­
skimi w pobliżu miejscowości rodzinnej pre­
zydenta Libanu Amina Gemayela, nadzorują 
oni budowę umocnień syryjskich na północ 
od libańskiego portu Tripoli, który jest obecnie 
główną bazą PLO, oraz w dolinie Bakaa.

Ambasador sowiecki w Libanie A. Soldatow, 
jeden z najzdolniejszych agentów KGB (“pra­
cował” m. in. na Kubie) nawiązał kontakt ze 
skrajnie lewicowymi grupami Palestyńczyków 
i Libańczyków i nakłonił je do pozostania 
w PLO. Przywódca Druzów w Libanie Walid 
Jumbalat, znany z lewicowych poglądów, od­
był niedawno “pielgrzymkę” do Moskwy. Pod 
koniec marca szef marynarki sowieckiej od­
wiedził Aden, stolicę Jemenu Południowego, 
który kiedyś był ważną bazą brytyjską, obecnie 
jest główną bazą marynarki sowieckiej na 
Oceanie Indyjskim. Szef biura spraw blisko­
wschodnich w Min. Spraw Zagr. w Moskwie, 
Oleg Grinewsky odbył długą konferencję z kró­
lem Husseinem w Ammanie. Wkrótce potem 
rząd Jordanii podał wiadomość, że Hussein 
nie weźmie udziału w rokowaniach w sprawie 
przyszłości Palestyńczyków. Z początkiem 
kwietnia bawił w Damaszku, stolicy Syrii, wi­
cepremier T. Koshojew, po nim przybył minister 
obrony D. Ustinow.

Izraelczycy są przekonani, że Andropow po­
stanowił nie dopuścić do “Pax Americana” w 
Libanie. Posługując się Syryjczykami Moskwa 
ma pośrednio wpływ na rokowania mające 
przywrócić suwerenność Libanu. Może więc 
(znowu pośrednio) dyktować warunki wyco­
fania amerykańskich strzelców morskich z Li­
banu. Tych poglądów Izraelczyków nie podzie­
lają oficjalne czynniki w Washingtonie. Jeżeli 
Izraelczycy mają rację, misja Shultza skończy się 
niepowodzeniem. Może przynieść jakieś gesty dla 
“ratowania twarzy”, ale nie trwały pokój.

Tadeusz Mieleszko

Czy Zbrodnie Polskie?
Telewizja zachodnio-niemiecka wy- film o zbrodniach wojennych ma się 

świetlała niedawno dwuczęściowy film chwilami wrażenie, że żołnierz nie- 
dokumentalny, zatytułowany “Zbrod- miecki, młody człowiek w mundurze,

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Social Security
NOWY DZIENNIK - Prezydent 

Reagan w obecności przedstawicieli 
obu Partii Republikańskiej i Demo­
kratycznej podpisał ustawę, która ma 
zapewnić wypłacalność systemu So­
cial Security na najbliższych 75 lat. 
Reagan określił tę decyzję jako “do­
wód oddania i poczucia obowiązku, 
jakie łączą nas wszystkich”. Wiał 
zimny wiatr, kiedy na Południowym 
Trawniku Prezydent otoczony przed­
stawicielami obu partii, w większo­
ści ubranych w kożuchy — składał 
podpis pod dokumentem, pisząc każ­
dą jego literę oddzielnym piórem, 
aby na pamiątkę obdzielić nimi obec­
nych. Uroczystość odbyła się w at­
mosferze dwupartyjnej współpracy, 
co stanowi rzadki objaw w obecnym 
okresie.

W liczbach bezwględnych ustawa 
oznacza, że budżet Social Security zo­
stanie do końca bieżącego dziesięcio­
lecia uzupełniony dodatkowymi $165 
miliardami. Ma to zagwarantować 
przez najbliższych 75 lat świadczenia 
dla osób starszych i chorych. Pro­
jekt ustawy przygotowała wspólna 
republikańsko-demokratyczna komi­
sja, znajdując drogę do kompromi­
sów. System Social Security był za­
grożony od czasów demokratycznych 
rządów Cartera i nawet przedtem.

Radość, która zapanowała na Po­
łudniowym Trawniku przyćmiła za­
pewne świadomość, że system SS, 
ustanowiony za czasów Roosevelta, 
tak szybko — bo zaledwie w ciągu 
48 lat — stanął wobec groźby niewy­
płacalności. Różne są tego przyczy­
ny: inflacja, pociągająca za sobą ko­
nieczność podwyższania stawek wy­
płacanych ubezpieczonym, wielki na­
pływ kobiet na rynek pracy i wiele 
innych okoliczności, jakich nie prze­
widziano, kiedy wprowadzano w USA 
po raz pierwszy powszechne ubezpie­
czenia. Z przyczyn wewnętrznych nie 
przyjęto wtedy racjonalnego systemu 
europejskiego, gdzie w wypadku de­
ficytu w funduszu emerytalnym pań­
stwo dopłaca różnicę z normalnego 
budżetu.

Komisja, która pracowała teraz nad 
reformą, szybko i tradycyjnie zgodzi­
ła się w pierwszym punkcie, że jej 
koszt będzie całkowicie przerzucony 
na obywateli — na pracowników i 
pracodawców. A więc przede wszyst­
kim na bieżąco odłożyła o 6 miesię­
cy płatność przypadających teraz 
podwyżek, należnych ubezpieczonym 
z tytułu wzrostu kosztów utrzyma­
nia. Koszt tej zmiany przerzucono 
więc na ubezpieczonych. Podniosła 
też komisja opłaty na fundusz SS 
ze strony pracowników i pracodaw­
ców. Wzrosną one stopniowo do 7.65% 
w roku 1990. A więc znowu zasto­
sowano zasadę “tax and pay”. Samo- 
zatrudnieni mają w przyszłości płacić 
procent połączonych świadczeń pra­
cowników i pracodawców, co stano­
wi poważną podwyżkę składek. Wre­
szcie postanowiono opodatkować za­
siłki SS osób mających dochody rocz­
ne powyżej $25,000 (w wypadku samot­
nych) i $35,000 (dla małżeństw). Nie 
jest to logiczne postanowienie. Świad­
czenia z tytułu SS pochodzą z pie­
niędzy już raz opodatkowanych przez 
państwo, stan i samorządy. Podwój­
ne opodatkowanie uderza w pracowni­
ka, który przez lata bona fide płaci 
swoje składki zgodnie z przepisami. 
Wreszcie stopniowo podniesiony bę­
dzie wiek emerytalny z 65 lat do 66, 
a następnie do 67. Młody człowiek, 
mający dzisiaj 23 lata i wchodzący 
na rynek pracy, będzie mógł otrzy­
mać emeryturę dopiero za 45 lat.

Reformatorzy systemu nie potrafi­
li więc wymyślić nic nowego poza 
starą metodą wyciśnięcia od podat­
nika wszystkiego, co się da, aby po­
kryć potrzeby. Gromada świadków, 
jaka otaczała Prezydenta i dygni­
tarzy uczestniczących w uroczystości, 
bila brawo, nie myśląc zapewne o 
tym, że właśnie w tym momencie' 
fiskalny wąż zagląda jeszcze głębiej 
do ich własnej kieszeni.

Cena Domów
Krajowe Stowarzyszenie Budow­

niczych twierdzi, że w ub. roku cena 
domów wzrosła zaledwie o 0.6 proc. 
W tym roku wzrośnie jednak o 6 proc. 
Przyczyną — wzrost cen materiałów 
budowlanych — drzewa o 30 proc, (w 
porównaniu z rokiem ubiegłym), alu­
minium o 10 proc. Należy spodziewać 
się również podwyżki cen cementu i 
cegły.

nie wojenne”. Ktoś by pomyślał, że 
pod tym tytułem raz jeszcze mowa 
będzie o ludobójstwie, o niezliczonych 
zbrodniach popełnionych przez hit­
leryzm, który na 6 lat pogrążył Euro­
pę we krwi. Autorzy i realizatorzy 
tego filmu przygotowali jednak nie­
spodziankę.

“Chodzi, między innymi, o linczo­
wanie Yolksdeutschów w Polsce, o 
terror GPU we Lwowie, likwidację 
szpitala na Krymie, mordowanie jeń­
ców na Ukrainie, gwałcenie i mordo­
wanie osób cywilnych w Prusach 
Wschodnich, na Pomorzu i na Śląsku”. 
To wszystko, jednym tchem, z zapo­
wiedzi do drugiej części tego filmu 
zatytułowanej “Front Wschodni” — 
w jednym z najpopularniejszych ty­
godników, specjalizujących się w pre­
zentowaniu programów telewizyjnych.

Film spełnia obietnicę — punkt, po 
punkcie, według rygorystycznie jed­
nolitego schematu: najpierw mapa 
całego obszaru Europy Wschodniej, 
po czym — zbliżenie z nazwą miej­
scowości, a następnie — straszliwe 
zdjęcia okaleczonych, znaczonych be­
stialskim znęcaniem się ciał i wspom­
nienia świadków. Na wstępie — wiel­
kie zbliżenie z nazwą — “Bydgoszcz”, 
po czym inne polskie miejscowości. 
Wspominają świadkowie: bezbron­
nych, często bardzo lojalnych (jak 
ten, którego ojciec zginie w mundurze 
oficera polskiego w obronie Warsza­
wy) — są oto aresztowani, wypędza­
ni z domów. Tłum obrzuca ich ka­
mieniami, znieważa, krzyczy o szpie­
gach i dywersantach. Inni znowu 
świadkowie, reprezentując rozmaite 
instancje urzędowe, odbywali inspek­
cje na miejscu zbrodni, Potwierdzają 
prawdziwość zdjęć.

Zdjęcia pochodzą z aktów “instancji 
śledczych Wehrmachtu” i znane są 
również z hitlerowskich wydawnictw 
propagandowych o okrucieństwach, 
popełnionych przez Polaków na ludno­
ści niemieckiej.

Uczucia i myśli, jakich doznawałem 
podczas i po obejrzeniu filmu były 
takie: możliwe, że tak było, chociaż 
kto wie, ile tu “pomagała” znana ze 
swoich umiejętności propaganda goeb- 
bólsowską. Straszne rzecźy dżidły 
rzeczywiście chociaż jak przy tym 
nie pamiętać, że Hitler w Polsce, 
podobnie jak przedtem w Sudetach, 
podżegał mniejszość niemiecką, 
wśród której panowały nastroje na 
ogół dalekie od chęci nadstawiania 
piersi w obronie Warszawy. Byli też 
szpiedzy i dywersanci i to we wielkiej 
liczbie. Chociaż raz jeszcze powta­
rzam: był też rozhisteryzowany tłum, 
był motłoch, polski motłoch, jak to 
bywa w każdym narodzie. Tylko, że 
ludziom tym walił się cały świąt, ich 
dom, ich ojczyzna, cale ich życie.

Po zdjęciach — sekwencje “Wo- 
chenschau”, oficjalnej kroniki filmo­
wej Trzeciej Rzeszy ukazujące nadej­
ście zemsty, realizatorzy filmu usta­
wiają to w sposób dość bliski źródłu, 
z którego korzystają. Nagromadziw­
szy masę okropności, nieomal mimo­
chodem wspominają o czymś, co jest 
z kolei i przestępstwem niemieckim i 
odwetem, ale jakoś tak, że telewidz 
odnosi wrażenia, że raczej tym dru­
gim. Film z “Wochenschau” jest jed­
nym z pierwszych przykładów techni­
ki, którą goebbelowska Propaganda- 
Kompanieen stosowały do końca woj­
ny: przedstawia przeciwnika, wybiera 
się nieprzyjemne powierzchownie ty­
py. I oto stoją, w mundurach polskich, 
w szeregu — tu ostrzyżona czaszka, 
tam brutalne, nieogolone szczęki, a 
obandażowany Volksdeutsch wskazuje 
palcem; ten, ten, i ten i już mściciele 
w stalowych Chełmach, wyciągają 
ich z szeregu, by zapłacili za zbrod­
nie popełnione na narodzie niemieckim.

Na jednej i tej samej kanwie — 
zbrodnie na Wschodzie — rozwija się 
film dalej. Znowu mapa Wschodniej 
Europy, znowu zbliżenie. Tym razem: 
Lwów. Wymordowanie przez Sowie­
tów, w końcowych dniach czerwca 
1941 r. tuż przed wkroczeniem Niem­
ców, więźniów Brygidek i innych wię­
zień. Znak równania z relacją o wrze­
śniu w Polsce?

Nota bene, jeżeli chodzi o Lwów i 
popełnione w nim zbrodnie, to jest on 
także między innymi jednym z miejsc 
martyrologii elity polskiej, metodycz­
nie wyniszczanej w celach ludobój­
czych przez zaborców hitlerowskich. 
Tutaj rozstrzelano między innymi, 
wśród wielu innych intelektualistów. 
Tadeusza Boya-Żeleńskiego i Kazi­
mierza Bartla.

Dla Niemców jednak w tym filmie 
zastrzeżona jest głównie rola ofiar, 
lub świadków zbrodni. Oglądając ten 

przemierzał ogromne obszary Europy 
po to głównie, by niewinnymi oczyma 
spoglądać na bestialstwa popełniane 
przez innych. Później, jako świadek 
historii, będzie opowiadać o tym, w 
tym zadziwiającym filmie.

W filmie doprawdy zadziwiającym, 
gdyż daleko odbiega od tego, do czego 
przyzwyczaiła nas telewizja zachodnio- 
niemiecka, starająca się na ogół o 
nadrobienie na płaszczyźnie moralnej, 
potwornych spustoszeń dokonanych 
przez hitleryzm i dbałej o zbliżenie z 
narodami, które nie tylko były ofiar- 
mi hitlerowskich zbrodni, ale nadal, 
jak właśnie Polacy, ponoszą skutki 
najazdu hitlerowskiego, który zburzył 
ich niepodległy byt. I oto naród pol­
ski, żyjacy teraz pod półokupacją so­
wiecką i którego postawa, nawet w 
dzisiejszych trudnych warunkach sta­
nowi jedną z zapór na drodze świato­
wej ekspansji komunizmu, przedsta­
wiany jest nagle milionom telewidzów 
zachodnio-niemieckich jako naród 
morderców.

W filmie “Zbrodnie wojenne” ma­
my zdecydowany benefis. Mówiłem 
już o wrześniu, ale to nie wszystko. 
Okazuje się, że nawet jeden ze sław­
nych epizodów w dziejach Wojska 
Polskiego — zdobycie, po niewiary­
godnym wykrwawieniu się, ruin 
klasztoru Monte Cassino — też był 
ukoronowany zbrodnią, popełnioną 
przez Polaków. Jeden z występują­
cych w pierwszej części filmu (“Front 
zachodni”), jako świadek historii — 
byłych żołnierzy niemieckich mówi: 
“W klasztorze przebywało podówczas 
16 ciężko rannych, w tym także 1 ofi­
cer polski i od 1 do 3 żołnierzy pol­
skich, a także Hindus — pod opieką 
naszego lekarza i oficera służby sani­
tarnej. Obydwaj medycy wojskowi 
schowali się przed nacierającymi Po­
lakami i musieli oglądać, jak Polacy 
wystrzelali z pistoletów maszynowych 
własnych i naszych ludzi, a następnie 
jeszcze poderżnęli im gardła.”

Zwracam się w sprawie tej “Zbrod­
ni polskiej” do znanego historyka pol­
skiego Janusza Piekałkiewieża, wy­
stępującego zresztą w zakończeniu 
drugiej ęzęści, żeby zajął stanowisko 
Wobec tego i innych momentów filmu. 
Janusz Piekalkiewicz odpowiada tele­
fonicznie z domu w wiosce Hoffnung- 
sthal w pobliżu Kolonii.

T. Mieleszko: “Jako historyk Dru­
giej Wojny Światowej i autor, między 
innymi książki o Monte Cassino — jak 
ocenia pan wersję o bestialskim wy­
mordowaniu przez żołnierzy polskich 
— rannych niemieckich?”

J. Piekalkiewicz: “Wie pan, należa­
łoby się zastanowić, komu to ma 
wyjść na dobre — prawda? Więc ja 
uważam, że prawdopodobnie celem 
takiej wypowiedzi, która oczywiście 
nie ma w ogóle, absolutnie żadnego 
pokrycia w rzeczywistości, było po 
prostu wypuszczenie, jak to się mówi, 
jakiegoś próbnego balonu, żeby zoba­
czyć jak w ogóle społeczeństwo tutaj 
na takie rzeczy reaguje. Dlatego, że 
w ramach tej audycji było także wiele 
innych rzeczy, które oczywiście mają 
pewne potwierdzenie w historii. Jeżeli 
chodzi o kwestię wymordowania jeń­
ców, czy też rannych żołnirzy nie­
mieckich na Monte Cassino przez od­
działy polskie, to absolutnie nie ma w 
żadnym wypadku pokrycia w rzeczy­
wistości. Wręcz odwrotnie, z tego co 
ja wiem — jeden z oficerów, który się 
znajdował wśród grupy 16 rannych 
żołnierzy niemieckich, wziętych do 
niewoli przez polskie oddziały po za­
jęciu Monte Cassino w dniu 18 maja 
1944 r., był parę dni po odstawieniu 
go do jednego z polskich szpitali poto­
wych odwiedzony osobiście przez 
generała Andersa, generał nie tylko 
dowiadywał się o jego zdrowie, ale 
wyraził mu i jego żołnierzom uznanie 
za ich bohaterską walkę w obronie 
Monte Cassino. To przecież nie jest 
archeologia. Wypadki miały miejsce 
40 lat temu i gdyby coś takiego jak 
rzekome zastrzelenie jeńców w ogóle 
zdarzyło się, to dzisiaj w każdej pra­
cy, w każdej publikacji, na temat 
walk o Monte Cassino, zwłaszcza je­
żeli chodzi o wydawnictwa niemieckie, 
byłoby to na pewno na pierwszym 
miejscu podkreślane.”

•Po tej rozmowie z Januszem Pie- 
kałkiewiczem zwracam się do znane­
go pisarza polskiego Gustawa Her- 
linga-Grudzińskiego, uczestnika bit­
wy o Monte Cassino, odznaczonego 
Orderem Virtuti Militari. Dzwonię do 
Gustawa Herlinga-Grudzińskiego do 
jego domu w Neapolu.

T. Mieleszko: “Jako uczestnik bitwy 
o Monte Cassino i jako pisarz, które- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Dziś podajemy przepis na staro­
polski napój — miód nasycony czyli 
pitny.

Zależnie od mocy znano półtorak, 
dwójniak, trójniak, piątak i ósmak. 
Nazwy te pochodzą stąd, że z garnca 
patoki otrzymywano półtoraku 1.5 
garnca, dwojaku 2 itd. Najsławniejszy 
był kowieński, jak pisze Fryderyk 
Szulc w “Polsce w roku 1793”: “jest to 
napój z miodu przasnego sycony, oko­
ło pięćdziesięciu lat stary, który z po­
wodu, że go trzymają w beczkach i 
flaszach od winą węgierskiego i jego 
smak umieją mu nadawać, tak to wi­
no przypomina, iż kto nie jest znawcą, 
łatwo może być oszukany. Najlepszy 
powinien być zupełnie biały, a miło­
śnicy tego napoju płacą go po duka­
cie, dwa i półtrzecia za butelkę."

Możemy więc sporo zaoszczędzić 
robiąc go w ten sposób:

Składniki: 1 litr patoki (miodu płyn­
nego), 3 litry wody, 5 g chmielu, ły­
żeczka jałowca, kawałeczek imbiru, 
szczypta kwiatu muszkatołowego 
(gałki), kawałek suchej skórki poma­
rańczowej, 30 g drożdży.

Miód musi być naturalny, nie fał­
szowany. Gotować z wodą godzinę, 
po czym włożyć do cienkiego worecz­
ka korzenie i chmiel, obciążyć wore­
czek ciężarkiem aby opadł na spód, 
włożyć do gotującego się miodu i goto­
wać jeszcze godzinę. Gdy miód ostyg­
nie, zlać do odpowiedniego naczynia 
(gąsiorka), dodać rozrobionych w 
ugotowanym miodzie drożdży, pozo­
stawić przykryty gazą w pokojowej 
temperaturze. Miód będzie fermento­
wał 4-6 miesięcy. Gdy przestanie się 
burzyć i nie uchodzi z niego gaz, 
wynieść do suchej piwnicy. Po roku 
oczyści się i nie fermentuje więcej; 
porozlewać do butelek, pokorkować 
nowymi korkami, poustawiać w pia­
sku. Uważać trzeba czy miód nie fer­
mentuje w butelkach, należy wów­
czas wyjąć korki na czas fermenta­
cji i lekko przytkać. Gdy fermentacja 
ustanie, pozatykać dokładnie korka­
mi. Im dłużej miód jest przechowany, 
tym jest wytrawniejszy i lepszy.

Prasa Służy Wam
Pomagajcie Jej!

2202 N. Milwaukee Tel. 384-9402

Wino Pomarańczowe
Składniki: 1 litr soku z pomarań­

czy, 1.5 litra wody, 1.5 kg cukru.
Wycisnąć sok z pomarańczy. Zago­

tować cukier z wodą, ostudzić, zmie­
szać w gąsiorze z sokiem pomarań­
czowym, obwiązać gazą, pozostawić 
w spokojnym miejscu w temperatu-

Zprawej: Tunika z naturalnego lnu. 
szeroki pas i duże guziki 

stanowią jej niezbędną ozdobę.
Z lewej: Suknia-płaszcz 

w granatowo-białe paski, z białym 
żabotem, mankietami i obwódkami. 

Projektował Oscar de la Renta.

Kotlety z Pęczaku
30 dkg pęczaku, 3 razy tyle wody 

ile wynosi objętość kaszy, 2 jajka, 
2 łyżki koperku (solonego, suszonego 
lub mrożonego) i natki, 8 dkg tłuszczu, 
5 dkg cebuli, 3—4 łyżki tartej bułki.

Pęczak opłukać. Zalać wrzącą 
wodą, rozkleić na małym ogniu. W 
czasie gotowania często mieszać. 
Gdy miękki — ostudzić i przepuścić 
przez maszynkę. Cebulę obrać, po­
krajać w drobną kostkę, zrumienić 
na tłuszczu na jasnożółty kolor. 
Zmielony pęczak utrzeć na masę 
z jajkami i cebulą, dodać siekaną 
zieleninę, sól, pieprz do smaku. Moż­
na dodać 1 kostkę bulionu rozpuszczo­
ną w 1 łyżce gorącej wody. Kształ­
tować nieduże kotleciki, obtaczać w 
tartej bułeczce i — smażyć na roz­
grzanym tłuszcu — rumieniąc na 
złoty kolor. Podawać z surówkami 
lub z sosami.

Uwaga: do masy z kaszy można 
dodawać również zmieloną, ugotowa­
ną włoszczyznę z zupy, resztki mięsa 
(gotowanego lub pieczonego) również 
mięsne konserwy — wszystkie zmie­
lone.

Zapiekanka z Jarzynami
30 dkg kaszy mazurskiej, perło­

wej lub ryżu), 5 dkg cebuli, 12 dkg 
kapusty włoskiej, 7 dkg pietruszki, 
7 dkg selera, 12 dkg marchwi, sól, 
piepirz, 3 dkg tłuszcu, 6 dkg suro­
wego boczku lub słoniny.

Warzywa oczyścić, drobno pokra­
jać (lub utrzeć na jarzynowej tarce) 
i na patelni podsmażyć na tłuszczu 
na rumiano. Kaszę odmierzyć, zago­
tować 2 razy tyle wody ile wynosiła 
objętość kaszy, dodać sól i stopiony 
boczek (lub słoninę). Na wrzącą wodę 
wsypać opłukaną kaszę, gotować, 
a gdy woda wsiąknie, kaszę zamie­
szać i wstawić na mały ogień do 
piekarnika. Gdy kasza miękka — wy­
jąć, wymieszać z jarzynami, podpra- 
wić do smaku solą i pieprzem, wło­
żyć do ogniootrwałego naczynia i 
zapiec. Podawać z sosem pomidoro­
wym, grzybowym, koperkowym lub 
ogórkowym.

3035 N. Milwaukee
Przyjdźcie skorzystajcie z niebywałej okazji wiele oszczędzicie.

SPEC JA USTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

BEZPŁATNE BADANIA 
MOCZU NA CIĄŻĘ

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty: 

•4 Po Poł.

Pts.
152
113
113
111
110 
106,
99
99
96
85

Stubby’s.................................
Tom’s Towing........................
Urbaszewski Funeral Home . 
Malec Funeral Homes...........
Casey & Son Liquors..............
Hi Neighbor Foods.................
Zak’s Lounge..........................
Clew Bay Pub........................
Zilka Menswear......................
Floyd’s Barber Shop.............. .

TOP TEN BOWLERS 
Tom Zefeldt........................... .
Ray Kosmicki Jr......................
Stan Czerski.............................
Dave Hoffman..........................
Don Traub...............................
Joe Miaso.................................
Mitch Mathiesen.....................
RonPartipilo...........................
Frank Partipilo......................
Rich David...............................

OVER 600
Stan Czerski.............................
Lee Smith.................................

OVER 500

DZIAŁ
KOBIETĄ

Ted’s Place went on a rampage 
as they sandwiched Lumley’s Tap 
for a clean sweep in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
lanes last Friday night. Ken Szeredy 
was the real hero for Ted’s with a 
563 series while Jim Mason shot a 
516 for the losers. Tony Stampanato 
must be out looking for ADC stamps 
to buy a new ball.
Lumley’s 910 930 821 2661
Ted’s 933 944 967 2884

Sliz Foods continued their amazing 
surge as they walloped Fara’s Ins. for 
a pair of games and three points. 
Guess who, yes Ken Stefański was the 
hero hitting a 636 series while Chey 
Walong shot a 606 series for Fara’s. 
Fara’s 968 984 989 2941
Sliz 1016 994 952 2959

Pechter Hardware tangled in a 
close session with Chuck’s Wagon 
emerging with two victories and a 
split in points. Lucky Mike Gunia 
paced Pechter’s with a 507 score while 
Bob Ciszek hit a 517 
losers.
Chuck’s 950
Pechter’s 859

Club Mono Lounge with their star 
Rick Tarsa hitting a 568 series were 
able to trip Midway Funeral Home for 
a pair of games and a split in points. 
Bill Blattner gave his ball a pep talk 
and shot a sweet 524 series for the 
losers.

Council 139 PNA 
Bowling League 

STANDINGS

< > W związku z tym wszystko co się znajduje w sklepie musi ’;
j ’ być wyprzedane po bardzo zniżonych cenach, nawet ze stratą. j J 
j * Na wyprzedaży są: < >
< > Suknie Ślubne—Suknie dla Druhen—Suknie dla matki Panny < >
< I Młodej—Stroje Wieczorowe—na “Prom” na zabawy taneczne. < •
< I Suknie Koktajlowe—Kompletne wyposażenie do Chrztu i do < ■
< I Komunii św. < >

Najmniejsza Gwiazda 
Estrad Polonijnych

Magda
Zaprasza Do

Na resztki ze świątecznego stołu wątpliwej 
świeżości. Gwarantujemy atmosferę nie 
do zniesienia, złą obsługę, wrzaskliwą mu­
zykę z szafy grającej, lub pianisty fałszu­
jącego na organach.
Na specjalne życzenie i za dodatkową opłatą, robimy awantury, obrzu­
camy gości resztkami z talerzy i wyrzucamy za drzwi. Pierogi z “tyleno- 
lem” na wynos. Książka życzeń i zażaleń na 37-ym piętrze.

Tel. 486-6557

Midway 1005 997 910
Mono’s 908 1003 933

Krupa’s Lounge with Frank Hartig 
blasting a torrid 256-600 series were 
too much for Syrena’s Lounge to 
overcome. Krupa’s taking a pair of 
games and three points. Sam Cosino 
hit a 500 series for the losers.
Syrena’s 993 888 911 
Krupa’s 971 962 917

Lesh’s Lounge with their great hero 
and a pro bowler hitting a 542 series 
was able to take the Wheels SAC for 
a pair of games and three points. It 
was tough to lose says Rudy Michoń 
as he hit
Wheels.
Wheels 
Lesh’s

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

Miód i Wino
rze pokojowej na 6 tygodni, po czym 
można wynieść do piwnicy albo do 
spiżami. Po pół roku, gdy oczyści 
się wino, przecedzić przez płótno, roz­
lewać do butelek, zakorkować i zala­
kować. Po roku wino jest wyborne, 
a im dłużej stoi, tym lepsze.

Cllbanu
WOMtS S MIDCAŁ CtNTtt J

“SKANDALU
4312 W. Fullerton

SKLEP 
Z WŁÓCZKAMI

PAUL YARN 
Najniższe Ceny w Chicago 

40 Uncji—$5.00

Z powodu sprzedania budynku 
•; Janina Stasiak, właścicielka sklepu

i: ORIGINAL BRIDAL SHOPPE
Zmuszona Jest 

“Wyjść” z Interesu

W. L. Pts.
Sliz Foods.................... 63% 32% 85%
Wheels SAC............... . 57 39 78
Krupa’s Lounge........ . 55 41 77
Fara’s Insurance----- . 58% 37% 74
Lesh’s Lounge.......... . 51 45 69%
Ted’s Place.............. . 50 46 64
Lumley’s Tap.......... . 46% 49% 59%
Pechter Hardware... . 42% 53% 58%
Club Mono Lounge... . 40 56 54
Syrena’s Lounge....... . 39% 56% 50%
Chuck’s Wagon......... . 37% 58% 48%
Midway F. Home.... . 36 60 48

Tom Zefeldt.................... ..............  585
Bob Kelley...................... .............  580
RonPartipilo................... ............ 578
Frank Partipilo.............. ............ 578
Don Traub...................... ............ 574
Bob Russell..................... ............ 546
Wally Taraska............... ............ 539
Dave Hoffman................. ............ 538
Joe Miaso........................ ............ 535
Rich David...................... ............ 531
MacShipbaugh................ ............ 528
Gene Rossa..................... ............ 526
Dennis Sobo j................... ............ 523
Ray Kosmicki Jr.............. ............ 518
Wayne Phillips............... ............ 501
John Miaso...................... ............ 501

OVER 200
Stan Czerski..................... .... 237-223
Lee Smith........................ .... 223-203
Tom Zefeldt..................... .... 218
Rich David...................... .... 212
Bob Kelley........................ .... 211-200
Wally Taraska................. .... 211
Ron Partipilo................... .... 209
Rich Kaczynski................ .... 206
Mac Shipbaugh................ .... 205
Don Traub........................ .... 203-200
Ray Kosmicki Jr.............. .... 201
Harry Krawczyk.............. .... 201
Dave Hoffman................. .... 200
Frank Partipilo................ .... 200
Joe Miaso........................ .... 200

Czy Zbrodnie Polskie?
(Ciąg dalszy ze str. 4) 

mu niejednokrotnie zdarzało się wy 
stępować w roki świadka historii, co 
sądzi pan o wersji, według której 
żołnierze polscy wymordowali bes­
tialsko, w ruinach klasztoru rannych 
niemieckich?”

G. Herling-Grudziński: “Uważam 
to za zupełną bzdurę. Gdyby coś ta­
kiego było, to by się o tym w jakiś 
sposób słyszało lub wiedziało.”

T. Mieleszko: “Jakiego rodzaju 
wspomnienia ma pan, jeśli chodzi w 
ogóle o traktowanie przez Polaków 
jeńców niemieckich?”

G. Herling-Grudziński: “Wiem tyl­
ko jedno: w pewnym momencie za­
częła nadawać ta stacja niemiecka — 
“Wanda”. Uprzedzała żołnierzy nie­
mieckich, o ile wiem po polsku i po 
niemiecku, (bo byli także Polacy w 
Wehrmachcie), że żołnierze Drugiego 
Korpusu biorą do niewoli, by zarzy­
nać. Jakieś takie makabry. Żołnierze 
niemieccy, którzy dostali się do nie­
woli polskiej byli więc w pierwszej! 
chwili niesłychanie przerażeni, a po­
tem bardzo zaskoczeni tym, że są 
normalnie traktowani.

Słowem, szkoda, że podobny film, 
w oparciu ponadto o niesprawdzone 
nieraz wersje wypadków, w ogóle 
zmontowano i pokazano publiczności 
niemieckiej, z pewnością jak o tym

było powiedziane przed jego wyświet­
leniem, spragnionej wszechstronnego 
ukazania prawdy o tej wojnie, ale źle 
w tym wypadku obsłużonej.

Już sama próba “symetrycznego” 
niejako traktowania potwornych, sta­
nowiących część systemu, zbrodni 
hitlerowskich, a tych jakich doświad­
czył na sobie, w wyniku rozpętanej 
przez Hitlera wojny naród niemiecki, 
budzi jak największy sprzeciw moral­
ny.

Sprzeciw budzi także wprowadze­
nie do drugiej części lewicowego 
zgryzu ralizatorów tego filmu. Jak 
widać doskonale może to współżyć z 
szowinizmem. Oto nagle, po .słusznym 
stwierdzeniu, że wojna to w ogóle ok­
ropna rzecz i zbrodnie zasługują na 
potępienie w każdym wypadku — do- 
daje się: “czy to będzie Wietnam, czy 
Afganistan”. No, przy takim rozezna­
niu moralnym i historycznym i takiej 
“symetrii” wypada chyba tylko po­
wiedzieć, jak się to przyjęło zwykle 
mówić po niemiecku w wypadkach 
beznadziejnych: “guteNacht”.

Szkoda, wielka szkoda, że szklany 
ekran, na którym widzieliśmy tyle 
potrzebnych i dobrych filmów, ze 
wciąż “niezagojonej przeszłości” — 
zapełnił się nagle czymś równie upior­
nym i bezsensownym.

Na Antenie

Mnożą Się Wątpliwości 
Co Do Pamiętników Hitlera
Hamburg. (UPI) — Coraz bardziej 

piętrzą się wątpliwości dotyczące au­
tentyczności rzekomych pamiętników 
Hitlera. Prasa światowa przytacza 
opinię kolejnych ekspertów podają­
cych dalsze szczegóły podważające 
wartość pamiętników odnalezionych 
rzekomo w stodole w Niemczech 
Wschodnich.

Pamiętniki, jak podawaliśmy, zo­
stały odkupione przez prasowy kon­
cern Sterna od Gema Heidemanna— 
zachodnioniemieckiego dziennikarza, 
który jakoby poniósł duże zasługi w 
ich odnalezieniu.

Dziennikraz ten twierdzi nadal, że

Staruszka Zastrzeliła 
Włamywacza

Kiedy w niedzielę wieczorem wła­
mywacz buszował po mieszkaniu 81- 
letniej Amandy Miles, do pokoju nie­
spodziewanie wkroczył zaniepokojony 
sąsiad staruszki. Włamywacz uciekł 
z budynku, pozostawiając w nim 
swój pistolet.

Po chwili powrócił, aby dokończyć 
kradzieży został jednak natychmiast 
zastrzelony przez panią Miles, ze swo­
jej własnej broni.

“Wojna” 
o Telefon

Houston (UPI) — Policja nie jest 
w stanie ustalić kto jest odpowiedzial­
ny za śmierć jednego mężczyzny i 
zranienie 6 innych ludzi w czasie 
“wojny”, która zaczęła się gdy jeden 
z mieszkańców budynku apartamen- 
towego został wyprowadzony z równo­
wagi przez kobietę, która zbyt długo 
rozmawiała przez publiczny telefon.

Widząc, że Margaret Lara wrzuca 
do automatu kolejną 25-centówkę, 
Albert Jackson wyrwał jej z ręki słu­
chawkę. Kobieta pobiegła do miesz­
kania swych przyjaciół, którym właś­
nie składała wraz z mężem wizytę, i 
opowiedziała o incydencie. Jej mąż, 
Richard Lara wybiegł ze swym bra­
tem Casimiro na klatkę schodową 
by przepędzić Jacksona.

W godzinę po awanturze, Lara, jego 
przyjaciele i rodzina zaczęli strzelać 
w drzwi Jacksona. Wewnątrz jego 
mieszkania znajdowało się kilka osób. 
Ktoś strzelił przez drzwi do grupy 
Lary stojącej na zewnątrz.

To dało początek prawdziwej walce. 
Wszyscy wybiegli na podwórze gdzie 
zaczęli do siebie strzelać. Po “bitwie” 
Richard Lara nie żył, a sześć innych 
osób w tym 3 ciężko ranne leżały na 
ziemi. W stanie poważnym przewie­
ziono do szpitala Casimiro Larę, 
Felixa Larę i Jacksona. Mniejsze 
obrażenia odniosły Beverly Jones, 

pamiętniki są autentyczne, jednakże 
odmawia ujawnienia nazwiska oby­
watela NRD, który przechowywał pa­
miętniki od momentu zakończenia II 
wojny światowej. “Myślę, że prawda 
zostanie udowodniona”— powiedział 
Heidemann.

Bardziej wiarygodne jednak są po­
jawiające się obecnie dowody prze­
czące autentyczności 60-tomowych pa­
miętników Hitlera.

Zachodnioniemiecki profesor An­
dreas Hillgruber oświadczył, że Hitler 
w ogóle bardzo niewiele pisał własno­
ręcznie — “Mein Kampf” — jedyna 
książka, której autorem był Hitler 
została przez niego podyktowana ma­
szynistce.

Kolejnym atutem koronnym prze­
czącym autentyczności pamiętników 
jest kwestia częściowego niedowładu 
prawej ręki Hitlera na skutek zama­
chu w sierpniu 1944 roku — pamiętni­
ki doprowadzone są do 29 kwietnia 
1945.

Zdjęcie z Mussolinim, opublikowane 
w popołudnjówce zachodnioniemiec- 
kiej Bild, ukazuje Hitlera podającego 
Mussoliniemu lewą rękę — zdjęcie to 
było wykonane po zamachu w sierp­
niu. Od tego czasu, twierdzi Hillgru­
ber, prawa ręka za bardzo się trzęsła 
Hitlerowi by mógł samodzielnie pisać.

Biograf Hitlera, prof. Werner Ma­
ser twierdzi z całym przekonaniem, 
że pamiętniki zostały wyprodukowane 
w Niemczech Wschodnich w pracowni 
fałszerskiej w Pocztdamie.

Podejrzany o Nazizm 
Wyjechał Do Niemiec

Emerytowany robotnik, którego 
oskarżano o powiązania z nazistami 
i pracę w charakterze strażnika w 
dwóch obozach koncentracyjnych: 
Auschwitz i Birkenau, przebywa 
obecnie w Niemczech Zachodnich w 
Monachium.

Oskarżony Hans Lipschis zgodził się 
na deportację ze Stanów Zjednoczo­
nych, ale w dniu wyznaczonym na 
deportację nie zgłosił się na lotnisko. 
Rozpoczęto poszukiwania i okazało 
się, że wyjechał sam, nieco wcześniej. 

Nowa Mieszkanka ZOO 
St. Louis (UPI) — 11 kwietnia 

Zw ogrodzie zoologicznym w St. Louis 
przyszła na świat wielbłądzica, na­
leżąca do rzadkiego gatunku dwu- 
garbnych wielbłądów, które zamiesz­
kują tereny mongolskiej pustyni Go­
bi. W niewoli żyje obecnie na całym 
świecie jedynie 200 egzemplarzy tych 
zwierząt. W chwili narodzin wielbłąJ 
dzica ważyła 80 funtów; przypuszcza 
się jednak, że jeśli nadal będzie wy­
kazywała równie wielki apetyt, jak w 
pierwszych dniach życia, jej waga

Rumunda Smith i Evelyn Toler._______ może w przyszłości osiągnąć 1 tonę.

ADWOKACI IMIGRACYJMI
Mówimy Po Polsku

Prowadzimy sprawy związane z prawem [migracyjnym, zielone karty, 
petycje krewnych i pracodawców do otrzymania stałego pobytu, oby­
watelstwo. Pomoc przed deportacją.

TERRY & ASSOCIATES
Adwokaci

417 S. Dearborn Chicago, II.

341-0990
Umów się na pierwszą bezpłatną rozmowę. Pamiętaj—“Jesteśmy tu 
do pomocy.” SM



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 28 KWIETNIA (APRIL 28), 1983

JUD

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Bronisława Nowacka 
(z domu Kot) 

(żona śp. Michała)
Członkini Tow. Niewiast Różańca 
św. i Tow. M.B. z Lourdes przy 
par. św. Wojciecha, Klub Przyja­
ciółek O.O. Jezuitów i Gr. 211 ZPwA 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
26-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 
'Ż-ej w nocy.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 1-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 29-go kwietnia, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Mo­
deli Funeral Home pnr. 5725 So. 
Pulaski Rd., do kościoła św. Tury- 
biusza (Msza św. o godzinie 9-ej 
rano), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Bernaske, Władysława 
Kozak, Helena Kubiak i Irena 
Nesper, córki; Stanisław, syn; 10 
wnucząt, 5 prawnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Modelski i Synowie, 

telefon 767-4730.

ś. I P.

Stanisław 
Róg-Błaszczak

Podpułkownik Wojsk Polskich
Kawaler Orderu Wojennego Virtuti Militari, udekorowany Krzyżem Kawalerskim Orderu Polonia 

Restitute, Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Armii Krajowej oraz innymi odznaczeniami 
— pojednany z Bogiem, po krótkiej ale ciężkiej chorobie, odszedł do Pana Zastępów we wtorek, 26 kwietnia 
1983 roku, o godz. 7:35 rano.

Przeżył pięknych lat 82, z których większość poświęcił Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Walczył o Jej 
istnienie w 1920 roku. Strzegł Jej wolności i granic przez 20 niepodległych lat. Walczył o Polskę z najeźdźcą 
niemieckim od Września 1939, poprzez lata okupacji, aż po sierpniowy zryw Powstania Warszawskiego.

Nie pogodził się z narzuconą Ojczyźnie niewolą jałtańską 1 pozostał w wolnym świecie wśród wolnych 
Polaków.

Oddał duszę Bogu, ciało — ziemi amerykańskiej, serce — Tej, co nie zginęła.
Pożegnać Zmarłego można dziś w czwartek od godz. 2:00 do 9:30 wieczorem w kaplicy Zakładu Pogrze-t 

bowego Casey Laskowski, 4540 W. Diversey Ave.
Ostatnia droga rozpocznie się w piątek o godz. 9:15 rano, w tej samej kaplicy. Msza żałobna odprawiona 

zostanie o godz. 10:00 rano, w kościele św. Jacka (St. Hyacinth), skąd nastąpi wyprowadzenie na kwaterę 
kombatancką cmentarza Maryhill w Niles.

O czym powiadamia pogrążona w głębokim bólu i żałobie
Żona

(w Polsce—siostra, bratowa 1 siostrzenica z córką)
Przygotowaniem ostatniej drogi Zmarłego zajmuje się Zakład Pogrzebowy Casey Laskowski, 4540 W. 

Diversey Ave., tel. 777-6300.
Prosimy o nie nadsyłanie kwiatów. Dowody pamięci o Zmarłym przekazane zostaną na Fundusz Inwalidów 

Armii Krajowej. 

Pamiętniki: Syn Hessa 
Zabiega o Opinię Ojca+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Rosa
(z domu Rosa, żona śp. Stanisława, 

teściowa śp. Stefana Hanek)
Członkini Tow. Rat. Szczurowa Nr. 
6 ZKP, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
26-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 
9:05 wiecz. w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 30 kwietnia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5120 W. Fullerton Ave., do kościoła 
św. Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Hanek, córka; Władysław 
(Pearl) Sylwester (Stefania), sy­
nowie i synowe; 10 wnucząt; 9 pra- 
wnucząt, oraz rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
R.t. Ostapa, telefon 237-2876.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, syn, brat, szwagier i wnuk 
nasz, śp.

Frank Landowski 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
25-go kwietnia 1983 roku, wieczo­
rem, przeżywszy lat 31.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 29-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Wol- 
niak Funeral Home, pnr. 5700 S. 
Pulaski Rd., do kościoła św. Tury- 
biusza (msza św. o godzinie 10-ej 
rano), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela (z domu Komperda), żo­
na; Christofer i Peter, synowie; 
Józef w Polsce i Franciszka Lan­
dowski, rodzice; Maria (Józef) 
Komperda, Józef (Laura) Landow­
ski, Aniela, (a w Polsce: Jan i 
Adam [Helena]), siostry, bracia, 
szwagier i bratowe; Jan i Aniela 
Bochnia, dziadek i babcia; bra­
taniu, bratanice, siostrzeńcy i sio­
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Wolniak Funeral Home
Tel. 767-4500 27,a

Bonn. (UPI) —Syn przebywającego 
w berlińskim więzieniu zastępcy Hit­
lera, Rudolfa Hessa, zamierza zwró^ 
cić się do ojca z prośbą, by zapoznał 
się z ujawnionymi pamiętnikami Hit­
lera i roztrzygnął, czy są one auten­
tyczne.

“Jeśli stwierdzi on, że pamiętniki 
są autentyczne” stwierdził 44-letni 
Wolf-Ruediger Hess, “to dojdziemy 
do setna sprawy. Jest on jedynym 
żyjącym człowiekiem, który może to 
uczynić!’

W środę, historycy poczęli wyrażać 
coraz większe wątpliwości odnośnie 
autentyczności pamiętników, które— 
jak twierdzi zachodnio-niemiecki ma­
gazyn “Der Stem!’ zostały odnale­
zione w Niemczech Wschodnich.

Syn Hessa powiedział, że zamierza 
zwrócić się do władz czterech mo­
carstw państw sprzymierzonych, któ­
re utrzymują nadzór nad więzieniem 
w Spandau, by zezwoliły na pokazanie 
pamiętników jego ojcu. Liczący obec­
nie lat 89 Rudolf Hess, odsiaduje 
karę dożywocia za zbrodnie popeł­
nione w czasie drugiej wojny świato­
wej.

Syn odwiedził Hessa z okazji przy-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Witold Jaroszyński 
(mąż śp. Stefanii 

[z domu Rutkowski])
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 27-go kwietnia 
1983 roku, o godzinie 12:30 po 
południu, przeżywszy lat 94.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 3-ej po południu, do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 29-go kwietnia, o godzinie 
11:00 rano, z zakładu pogrzebo­
wego DeNicolo-Lesniak, pnr. 5734 
W. Diversey Ave., do kościoła St. 
Ferdinand, msza św., o godzinie 
11:30 przed południem, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Virginia), Harry C.P.D. 
(June) i Helena Boyko, synowie, 
synowe i córka; 3 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
DeNicolo-Lesniak 
Telefon 889-0115 

padających urodzin, lecz nie otrzymał 
zezwolenia na poruszenie sprawy pa­
miętników Hitlera. Istniejące prze­
pisy zakazują poruszania tematów 
związanych z okresem nazistowskim.

Opublikowane przez “Der Stern” 
fragmenty pamiętników — wzbudziły 
poważne wątpliwości co do ich auten­

Były Policjant Skazany 
Za Handel Narkotykami
Były policjant dystryktu Gresham, 

36-letni Michael Shigaros, został ska­
zany na 18 weekendów na pobyt w 
więzieniu oraz 30 miesięcy w zawie­
szeniu. Oskarżenie zarzucało mu, że 
w kwietniu ubiegłego roku sprzedał 
5.6 grama kokainy za $560.

Podejrzani 
o Zdradę Stanu 

Uniewinnieni
Harare, Zimbabwe (UPI) — Sąd 

Najwyższy w Zimbabwe uniewinnił w 
środę 6 przywódców opozycyjnej par­
tii Zapu działającej pod przewodni­
ctwem Joshuy Nkomo — oskarżonych 
o zdradę stanu oraz o gromadzenie 
broni.

Po trzygodzinnej rozprawie sędzia 
uznał jednakże siódmego oskarżonego 
winnym udzielania pomocy w zdoby­
waniu i gromadzeniu broni, nieba­
wem ma zapaść wyrok również w jego 

intrygom imperialistycznym oraz dy­
wersyjnej działalności ich tajnych 
służb w Zimbabwe.”

Sędzia Squires orzekł, że napisanie 
i przesłanie listu Sowietom nie było 
aktem zdrady stanu, jak również nie 
było potajemnych działaniem w celu 
obalenia rządu.

Bohaterski dowódca Starówki w Powstaniu 
Warszawskim odszedł na Niebieską Kwaterę. 
Dowódcę swego i Przyjaciela żegnają serdecznie 
w głębokiej pogrążeni żałobie podkomendni Jego 
ze Zgrupowania “Róg” - obecnie w Stanach 
Zjednoczonych i w Kanadzie.

Niech Wolna Polska śni się Tobie—Pułkowniku.
“Cyganiewicz”

ś. * P. 
Podpułkownik W. P.

Stanisław Róg Błaszczak

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz; 
w Dzienniku Związkowym. <

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Jan Żurek
(mąż śp. Teofilii [z domu Kucharksa], ojciec śp. Edwina)

Były prezes Tow. Polska Powstaje Gr. 1916 ZNP, członek Klubu Lubzina 
i Macierzy Polskiej w Ameryce, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 27-go kwietnia 
1983 roku, o godzinie 3-ej po południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 7-ej do 9-ej wieczorem 
a w piątek od godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wirginia (Edward) Pasterczyk, córka i zięć; Ginia, wnuczka; Mieczy­
sław i Piotr, bracia z rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial Funeral Home, Józef Wojciechowski. 
Telefon 774-0366. 28,29

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Ks. Edwin W. Michael, C.R.
(syn śp. Bolesława i śp. Katarzyny z domu Jasik, brat śp. Czesława) 

po ciężkiej chorobie, pożegna) się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 27-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 10:50 rano, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 5-ej do 9:30 wieczorem w 
kapucy pogrzebowej Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey Ave.

W piątek od godziny 1:30 po południu zwoki będą wystawione w kościele 
św. Stanisława B. i M.

Nabożeństwo liturgiczne zostanie odprawione o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Msza sw. i pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano poczem zwłoki zostaną przewiezione i pochowane na 
cmentarzu św. Wojciecha na parceli Ojców Zmartwychwstańców.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (Aloysius) Perlinski, Alicja (śp. Myles) Lyng, Grace (śp. 
Tomasz) Rorke, siostry i szwagier; Charles (Dorota), Antoni (Marie) 
i Irena Michael, bracia i bratowe; bratanki i bratanice; siostrzeńcy 
i siostrzenice, oraz Księża i Bracia ze Zgromadzenia Zmartwychwstań­
ców; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, ofiary w Jego imieniu, prosimy składać na: Resur­
rection Seminary Fund.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

tyczności. Zarówno historycy jak i 
dawni współpracownicy Hitlera pod­
chodzą do nich bardzo sceptycznie.

Magazyn twierdzi, że z tomu pamię­
tników zawierającego fragmenty po­
święcone osobie Hessa, wynika jasno, 
iż Hitler wiedział przed tym o piano-,, 
wanej ucieczce swego zastępcy do 
Szkocji. W maju 1941 r. Hess udał 
się do Anglii, rzekomo celem podjęcia 
rokowań pokojowych.

“Der Stern” twierdzi, że na niektó­
rych okładkach pamiętników widnieje 
także podpis Hessa.

sprawie.
Sędzia Hilary Squires prowadzący 

rozprawę uznał niewinnym również 
byłego przywódcę partyzantów Dumi- 
so Dabengwa, który był oskarżony o 
wysłanie w kwietniu 1980 roku listu do 
szefa sowieckiej KGB z prośbą o “dal­
sze wsparcie naszej walki przeciwko 

Pomoc Dla
Ameryki Centralnej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jakim obdarzają nas sprzymierzeńcy, 
zostanie mocno nadszarpnięty”.

Reagan, często atakowany przez 
swoich krytyków politycznych za ba­
zowanie na emocjach słuchaczy, tym 
razem uniknął retorycznych ataków 
pod adresem Kuby i Związku So­
wieckiego, przekazywał swoje uwagi 
w sposób spokojny i konkretny.

“Będziemy pracować nad rozwią­
zaniem problemu przestrzegania w 
państwach Ameryki Centralnej hu­
manitarnych praw człowieka, popie­
rać demokrację, reformy i ruchy 
wolnościowe”. Nie powinna ulec 
zmianie polityka pomocy gospodar­
czej dla tego regionu, Stany Zjedno­
czone nadal powinny kierować tam 
dwukrotnie większą pomoc ekono- 
mizną niż militarną. Jednocześnie 
prezydent wzywał do poparcia jego 
inicjatywy, dotyczącej Basenu Kara­
ibskiego. Ubogie kraje tego rejonu 
wymagają nie tylko bezpośrednich 
subsydiów finansowych, ale również 
rozwoju ich własnych inwestycji 
gospodarczych oraz zwiększenia wy­
miany rynkowej z innymi państwa­
mi.

Zwalczanie zagrożenia ze strony 
rządów Kuby oraz Nikaragui będzie 
skuteczniejsze, jeśli o losach tych kra­
jów zaczną decydować ich obywate­
le, nie reżimowe władze. Dlatego 
Stany Zjednoczone powinny organizo­
wać treningi, szkolenia i pomoc fi­
nansową, “kierować demokracją od 
tworzenia jej podstaw”. Wszędzie, 
gdzie problemy polityczne mogą być 
rozwiązane drogą dialogu i negocja­
cji, należy dążyć do ich podjęcia, 
do ustalania warunków demokratycz­
nych wyborów.

Prezydent określił rolę, jaką we 
wszystkich tych działaniach powinny 
przyjąć Stany Zjednoczone. Została 
ona przedstawiona w 4 podstawo­
wych grupach tematycznych:

— poparcie każdego porozumienia, 
które zmierza do wycofania obcych

oddziałów z suwerennego terytorium 
któregokolwiek państwa Ameryki 
Centralnej,

— pomoc dla grup opozycyjnych, 
aby mogły legalnie uczestniczyć w 
procesie rozwoju politycznego ich kra­
jów, “Walczyć przy pomocy kart wy­
borczych, zamiast przy użyciu bro­
ni”,

— poparcie dla gwarancji nienaru­
szalności granic państw, sąsiadują­
cych z krajami, na terenie których 
dochodzi do gwałtownych konfliktów 
zbrojnych.

— “pomóc Ameryce Centralnej za­
kończyć jej wyścig zbrojeń”, prowa­
dzony poprzez import urządzeń mili­
tarnych z różnych stron świata.

Prezydent dodał, że za sprawę 
pierwszoplanową nadal uważa roz­
wiązanie problemów Salwadoru. Pro­
ces demokracji już się tam zaczął, 
toteż obecnie Stany Zjednoczone po­
winny naciskać na jego kontynuo­
wane, na dotrzymanie obietnic pod­
jętych przez rząd tego kraju.

Reagan oświadczył, że pomoc dla 
Ameryki Centralnej będzie skuteczna 
jedynie wtedy, gdy jej potrzebę 
zrozumie nie tylko rząd i Kongres, 
ale również wszyscy obywatele ame­
rykańscy. Prezydent nazwał to spra­
wą moralnej odpowiedzialności za lo­
sy nas samych, naszych przyjaciół 
i sąsiadów.

“Jeśli zawiedziemy nadzieje pokła­
dane w nas przez mieszkańców Ame­
ryki Centralnej, w jaki sposób oby­
watele wielu krajów Europy i Azji 
mogą nadal liczyć na naszą po­
moc?”

Prezydent podkreślił, że jego plan 
pomocy dla krajów Ameryki Central­
nej wymaga minimalnych nakładów 
finansowych. Uważa, że w roku fi­
nansowym 1984 powinno się przezna­
czyć na ten cel $600 min. Prezydent 
zwrócił uwagę, że jest to zaledwie 
dziesiąta część tego, co Amerykanie 
wydali w tym roku na gry telewizyj­
ne.

Reżym PRL 
Znowu Oskarża US

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
w Polsce przez inicjowanie niepoko­
jów społecznych oraz zamieszek ulicz­
nych”.

W komunikacie na ten temat polska 
agencja prasowa PAP stwierdza, że 
w przeszłości władze polskie często 
przesyłały pod adresem przestawicieli 
amerykańskich skargi na temat prze­
kazywania wiadomości z Polski, które 
strona polska uznawała zwykle jako 
“nieprzyjazną kampanię oraz . . . 
agresję propagandową”.

Obecne stosunki polsko-amerykań­
skie są zredukowane do poziomu nie 
notowanego od wielu lat, zawieszona 
jest wymiana handlowa i ograniczone 
są kontakty dyplomatyczne. Kroki te 
jak wiadomo zostały podjęte przez Sta­
ny Zjednoczone w odpowiedzi na wpro­
wadzenie w Polsce stanu wojennego 
oraz pogwałcenie wielu innych praw 
ludzkich.

Jak wiadomo strona polska do tej 
pory nie zatwierdziła nominacji no­
wego ambasadora USA w Polsce — 
dlatego właśnie obowiązki ambasado­
ra pełnione są przez innych urzędni­
ków ambasady. Zatwierdzenie nomi­
nacji władze PRL wstrzymują do cza­
su poprawy stosunków między oby­
dwoma krajami.

W formalnej skardze odczytanej 
Herbertowi Wilgisowi władze reży­
mowe oskarżają Stany Zjednoczone 
o pogwałcenie prawa międzynarodo­
wego, karty ONZ, porozumień końco­
wych KBWE w Helsinkach oraz pol­
sko-amerykańskiego porozumienia z 
1974 r. dotyczącego stosunków dwu­
stronnych.

W odpowiedzi na zarzuty władz PRL 
— charge d’affaires Ambasady USA 
Herbert Wilgis odpowiedział, że wszy­
stkie oskarżenia wysunięte pod adre­
sem Stanów Zjednoczonych są bez­
podstawne — jednakże powstrzymał 
się od wszelkich komentarzy na temat 
żądania zamknięcia biblioteki w Am-

Wyrok Śmierci 
w Zimbabwe

Harare, Zimbabwe (UPI) — W cen­
tralnym więzieniu w Harare wykona­
no dzisiaj egzekucję na dwu obywa­
telach francuskich oskarżonych o do­
konanie morderstwa.

Gervais Boutanquoi oraz Marc 
Chemouil zostali powieszeni za zabi­
cie Erharda Kratfa — właściciela 
restauracji.

Wyrok został wykonany pomimo 
apelacji władz francuskich. 

basadzie Amerykańskiej w Warsza­
wie.

Tymczasem milicja w województwie 
katowickim przeprowadziła akcje, w 
wyniku których wykryto w Dąbrowie 
Górniczej oraz w Tychach dwie pod­
ziemne drukarnie oraz zaaresztowano 
5 osób. Łupem milicji padly duże 
ilości plakatów antyreżymowych oraz 
ulotek a także duże ilości papieru oraz 
materiałów drukarskich.

Wczoraj przewodniczący “Solidar­
ności” Lech Wałęsa pracował przez 
pierwszy dzień w Stoczni Gdańskiej 
na stanowisku elektryka. Po zakoń­
czeniu pracy oświadczył on, że dobrze 
mu się pracowało z brygadą tylko 
zbyt wielu robotników przychodziło 
by go zobaczyć. “Dobrze być z po­
wrotem w pracy ... teraz będę mógł 
kierować właściwie moim związ­
kiem”.

Zatrucie 
Toksycznymi 

Odpadami 
Greenwood, LA (UPI) — Władze 

przystąpiły we wtorek do badań skła­
du chemicznego toksycznych odpa­
dów chemicznych, porzuconych przy 
autostradzie nr 80 na granicy stanów 
Teksas i Louisiana. Trujące środki 
zostały tam umieszczone prawdopo­
dobnie w poniedziałek w nocy, przez 
kierowcę ciężarówki, należącej do 
niezidentyfikowanej kompanii.

Wkrótce po pojawieniu się w oko­
licy toksycznych chemikaliów, u mie­
szkańców pobliskich miejscowości, 
wystąpiły silne bóle głowy oraz wy­
mioty. Przedstawiciele lokalnych 
władz postanowili ewakuować 28 ro­
dzin, czyli około 100 osób, najbar­
dziej narażonych na zatrucie.

Próbki trującej substancji zostały 
przekazane do laboratorium anality­
cznego przy uniwersytecie stanu Loui­
siana, celem przeprowadzenia do­
kładnych analiz składu chemicznego 
odpadów. Zanim zostanie opraco­
wany w tej sprawie szczegółowy ra­
port, ewentualne skutki działania 
substancji na organizmy ludzi oraz 
zwierząt są trudne do przewidzenia.

Wstępne badania trujących odpa­
dów wskazują, że jedynym sposobem 
na likwidację zagrożenia będzie usu­
nięcie około 3 do 6 cali wierzchnej 
warstwy gleby na terenie, gdzie roz­
sypano substancję. Jednocześnie 
ruch na autostradzie w pobliżu gra-, 
nicy stanów został chwilowo wstrzy­
many.
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★ Kontraktorzy

+ Praca Męska

★ FUGOWANIE

After 6:00 P.M.

2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Wycieczki ,

312-395-6366

* AUTO

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

T

Treningi Wisły odbywają się w Kil- 
boum Park, Kilboum Ave. przy Ad­
dison Ave., w środy i piątki o 6-ej 
wiecz. Należy się zgłosić u trenera 
Tad. Michaliszyna wprost na trening.

Mecz Croatan — Charrua był od­
łożony, ponieważ tej niedzieli Croatan 
grali z Eagles w Open Cup. Wygrali 
Croatan (3:0). W meczu rezerw: Wi­
sła — United Serbs 12:2.

W niedzielę, 1 maja Major Division 
National Soccer League gra w nastę­
pującym zestawieniu: Wisła — San 
Juan, Croatan — United Serbs, Pam­
pas — Charrua, Adria — Winged Bull, 
Tanners — Maroons, C.H.D. — Mayas.

W meczu Wisła — San Juan, gospo­
darzem w Winnemac Park jest zespół 
San Juan. Major Division o 3-ej, re­
zerwy o 5-ej po poi. W sobotę moż­
na zadzwonić do klubu celem spraw­
dzenia boiska i godziny. Tel. 384-9324.

JDNIĘ osobę do prowadzenia 
z zamieszkaniem lub bez.

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

NISKIE CENY—40% ZNIŻKI! 
Wszelkie Roboty Kontraktorskie

• Rynny • Okapówki itp. • Sidingi • 
Fugowanie Dachy • Garaże • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
• Pod Bondem TEŁ.: 286-7080

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6M4

POMOC DO KUCHNI
Potrzebny odpowiedzialny, młody 
mężczyzna, lub kobieta do pracy w 
kuchni. 60 godzin tygodniowo.

RIVERSIDE RESTAURANT 
3422 S. Harlem, Riverside

Daily Maid Private 
Employment Agency 

Poszukuje 
Sekretarki

Ż biegłą znajomością języ­
ka angielskiego i polskiego. 
Zgłaszać się osobiści w 
godzinach od 11:00 do 1:00 
popoł.

2546 N. Sawyer Ave.

UNITS brick apartment building 
Franklin Park — 262-2161.

POTRZEBNY 
TOKARZ i FREZER 

Wymagane 10 lat doświadczenia. 
Dzwonić po 4 ppł. 

Tel. 647-0313.

ATRAKCYJNA 
WYCIECZKA

DO CALIFORNII
PRZEZ COLORADO— 

ARIZONĘ—LAS VEGAS 
725-5035

GOSPODYNI 
Z Zamieszkaniem

Opieka nad dzieckiem. Własny pokój 
z prywatną łazienką i telewizorem. 
Musi lubieć zwierzęta $125. tygodnio­
wo. Dzwonić w języku angielskim.

W okolicy Milwaukee i Golf Rd.
Tel.: (312) 827-8237,

SDALE BY OWNER 
lale Point: 2 bedrooms, 2nd floor, 
nic tile kitchen and bath, newer 
sting and appliances, 5 minutes 
1-55, bus service to train, indoor 
.......................................... $42,900

Potrzeba 
Kucharki 

lub Kucharza 
Także pomocy do mycia 
naczyń na krótkie godziny. 

Pięć dni w tygodniu.
Musi mówić po angielsku.

Tel. 777-1342 rano 
Tel. 736-6709 

od godziny 4:00 po południu 
do 10:00 wieczór.

Asystentka Dentystyczna
Na pełny etat. — Mila osoba z doświadczeniem 
w sporządzaniu rachunków dla Public Aid i wy­
pełnianiu druków ubezpieczeniowych. Wymagana 
umiejętność szybkiego i dokładnego pisania na 
maszynie oraz biegła znajomość języka polskiego 
i angielskiego.

693-6688—po 8 wiecz.

P.O. BOX357-Z
225 W. Washington St. Chicago, IL 60606

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

$80, 5 dni w tygodniu. Wiejskie oto­
czenie—Barrington.. Angielski nie 
wymagany lecz proszę telefonować 
w języku angielskim

639-0947

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ garażu na 2 samocnody 
w okolicy Milwauke, Belmont, Pu­
laski. Tel. 998-9460.

NAJAKUBOWIE 
2244 N. Marmora 

Murowany dom na sprzedaż 2x4. 
Centralne ogrzewanie, kryte werandy. 
Pierwsze piętro, zaraz do objęcia, bez 
agentów. Po inf. telefonować do wła­
ściciela.

237-4630 po 6 p.m.

LADYSŁAWOWO - 3-mieszkanio- 
, murowany. Sprzedaje właściciel. 
-2178.

HOUSEKEEPER
5 days a week. Must have automobile. 
References required. Must speak 
English.

PARK RIDGE 
chitecturally designed, 1 story lux- 
y brk., 5 br’s. 2‘/> tiled BA., full DR., 
'. efficient kit. w/eating area, over- 
tking big Indscpd. fncd yard. Fin. 
mt. w/ rec. rm. & study, attic storage 
ice, a/c with air Purifier 2‘/i c. gar. 
ar everything. $150,000.

823-1374

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• Korzystajcie z Wiosennej Zniżki
FUGOWANIE

• Bydunków Apartamentowych 
• Domów Rezydencyjnych 
• Fabryk • Kominów

• Roboty murarskie i cementowe 
również Dachy i Obicia aluminiowe

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

100% GWARANCJA 
Leopold Bury, właściciel 

998-9460

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----------  7YGMUNTP BORIN--------------------- -----

CUTTERS AND SEAMSTRESSES
Experienced in alterations. Theatrical experience helpful but not essen­
tial. Should be strong and able to work varied hours. Excellent pay for the 
right people. Must Speak English. Send brief resumć to:

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WANTED
Live-in Mon. thru Fri. needed by 
professionals to care for 1 yr. old 
boy. Sunny happy house near Win­
netka, parks & Lake front. Good pay 
& benefits. References required. Own 
room, bath & T.V.

MUST SPEAK ENGLISH.

446-2574
KOBIETA

Do gotowania i sprzątania domu dla 
malej rodziny. Zamieszkać. Musi ro­
zumieć nieco po angielsku. Dzwonić 

przed 4:30: 967-1440
pytać o Dolores.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glon Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁAD YSŁA WA KU BI A K 
 CZESŁAW KUBIAK 

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel.: (414) 671-1177

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu
GODZINA RELIGIJNA 

OJCÓW SAL WA TORIANÓW 
Stacje WJOB 1230AM

Hammond, Ind. 
W Każdą Niedzielę 

Od 12 do 12:30 Po Południu
WESOŁA CHICAGOSKA FALA 

Stacje WO PA 1490 KC
W Każdę Niedzielę 

1 do 2 PoPoł.
Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.
STAN BORYS 

"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 

4:00-5:00 Po Poł 
Migała Communications Corp. 

Stacja WCEV 1450AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci

SPRZEDAM mały Truck, 4 cylindro­
wy. ’74 rok. Tel. 637-3428.___________
CHEVROLET Malibu ’74. Tel. 2784392.
PONTIAC LeMans. Stan idealny. Tel. 
2834952.__________________________
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

★ Rozmaite
SPRZEDAM maszynę do szycia Com- 
sew oraz maszynę do podkładania. 
7724940._________________________
SPRZEDAM meble dziecięce. Stan 
bardzo dobry. 393-1259.

Z KLUBU SPORTOWEGO WISŁA
W sobotę, 23 kwietnia w ceremonii 

kościelnej w języku polskim w koś­
ciele św. Jacka połączeni zostali węz­
łem małżeńskim — wychowanek Stali, 
Rzeszów i Wisły Chicago — Ryszard 
Kozłowski, syn Marii i Tadeusza Koz­
łowskich oraz panna Małgorzata, cór­
ka Genowefy Bielak. Przyjęcie wesel­
ne odbyło się w eleganckim Klubie. 
Po przyjęciu — “poprawiny” w lokalu 
Wisły. Młodej i dobranej parze — 
Wisła życzy szczęśliwego pożycia mał­
żeńskiego “Sto Lat”.

Trzeba dodać, że Ojciec pana Mło­
dego jest menadżerem Wisły, a jego 
syn (tzn. pan Młody) — wielce uta­
lentowanym napastnikiem Wisły. W 
uroczystościach i weselu wziął udział 
gremialnie personel Northwestern Sa­
vings, koledzy i koleżanki Panny Mło­
dej. Gratulacje również dla Rodziców.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i_ najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

★ Pomoc Domowa

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje. Tel. 286-0864.

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub u siebie.............................. 286-6682

HOUSEHOLD HELP
References. Salary commensurate 
with experience. 4 A.M.4 P.M. 1 or 3 
days a week.

CALL 636-0857
After 3 O’clock

LADY NEEDED
To care for 18 month and 8 year old 
during the week, Monday-Friday in 
Oak Lawn. Light housekeeping and 
some cooking. Must be able to speak 
English. Own room and bath pro­
vided. $65/Week. Must have own tran­
sportation. Call 
423-6014

★ Naprawa TV
™ ...... __________ ___ ■ I
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

’77 PINTO Squire Wagon, 6 cylin­
drów, automatyczna transmisja, ni­
ski milaż $2,350. Ted. 251-5300. Wil­
mette, ni.________________________
‘76 FIAT, 2 drzwiowy, ręczna prze­
kładnia, $675. Pytać o Ted. 251-5300, 
Wilmette, Ill._____________________
‘77 HONDA CIVIC, 2 drzwiowy, 4 
cylindrowy, ręczna przekładnia. $1,175 
Pytać o Ted. 251-5300. Wilmette, Ill.
‘79 FORD VAN. Automatyczna trans­
misja. Dobrze chodzi. 251-5300. Pytać 
o Ted $1,475. Wilmette, BI.

4ĘZCZYZNA do pracy przy dachach 
fugowaniu. Tylko z doświadczeniem. 
Godfrey & Co. Tel. 286-2110.

Eric Salm Men’s Store
n Lincoln Village Shopping Center

TAILOR and FITTER
Full-time. Must speak English. 

Call for Appointment
________ 463-1133___________

Potrzebni 
Mężczyźni 

Do Pracy w Fabryce 
1084 INDUSTRIAL 

DRIVE NR. 4
BENSENVILLE, ILL.

MĘŻCZYZNA DO PRACY 
*rzy koniach na farmie. Wymagane 
[oświadczenie przy koniach i umie- 
ętność obsługi ciągników. Niewielka 
najomość języka angielskiego wy-

225-2118
ENGLISH SPEAKING

Depandable, mature woman to care 
for newborn. Light housework. 5 
days a week.

751-1177-days 
664-9510 — evenings.

★ Praca Żeńska

* MEBLE_________
KING SIZE bedroom set — $295.
Coffee table - $75. Tel. 5894)355.

★ Zguby__________
Zgubiono polski paszport na na­
zwisko Wolny Izydor. Dzwonić: 
254-2536.

★ Praca Męska
POTRZEBNI 

BLACHARZE I MECHANICY 
SAMOCHODOWI 

z doświadczeniem i własnymi 
narzędziami. 

1840 W. CHICAGO

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu' 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:306:30 Wiecz. 
Stacja WOPA____________ 1490 KC

POPOŁ U DNIE Z POL O NIĄ 
. Migała Communications Corp. 
WCEV 1450AM

W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.
Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser 
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

__________ Tel. 777-2800_________  
ZBIGNIEW MOTTA 

"Jak Się Masz"
Stacja WOPA ' 1490 KC AM

Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
"W DRODZE DO EMA US "

Program Religijny 
OO. Saiwatorianów 

Stacja WTAO 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEW AN DO WSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. -6 Wiecz.

1TRZEBNY zręczny mężczyzna do 
montu budynku wewnątrz. 283-0184. 
;wonić 11 rano — 8 wieczorem.
JTRZEBNY krawiec. Zgłaszać się 
obiście. 4547 N. Milwaukee.

JTRZEBNI stolarze do kontrak- 
ra. 631-6127,____________________

Potrzebny 
“Handy Man” 

pełny etat. Darmo mieszkanie wy- 
irienie i $25 dolarów. Angielski nie 
it konieczny. 35 lat lub starszy.
Dzwonić w ciągu dnia: 446-2744

TOKARZ 
zynajmiej z 10 letnim doświadcze­
ni. Zgłaszać się osobiście. 

4517 W. Thomas St.
_______Chicago, BI._________

Zakład Produkcyjny 

Przeszkoli 
Maszynistę 

pracy na 2 zmianę. Znajomość j. 
gielskiego plusem. Aplikacje skta- 
ć: E. Walter & Company

333 N. King St. 
Elk Grove Village 

________Tel.: 437-8080__________  

iTRZEBNY blacharz samochodowy 
zaraz. 3942 W. Belmont.

iTRZEBNY od zaraz blacharz sa- 
chodowy z doświadczeniem w USA. 
'4828-685-2231.

★ Praca Żeńska

POTRZEBA <
BARTENDERKI 

ze znajomością języka angiel­
skiego. Zgłosić się osobiście.

5920 W. Fullerton Ave.

WOMEN
General factory work to operate Brush 
Machinery. Full time, excellent Co. 
benefits. Must speak English.

E. CORNELL & SONS, INC.
2241N. Knox 489-2330

SPRZĄTANIE — PART TIME 
Firma sprzątania mieszkań poszukuje 
kobietę na 5 godzin w każdy piątek 
do sprzątania w okolicy Touhy — 
McCormick, Chicago. Więcej godzin w 
innych terminach, w okolicy Skokie — 
Morton Grove. Musi mówić trochę po 
angielsku.

966-1186 — mówić po angielsku

NEED 2 OR 3 LADIES
To join our housekeeping staff for 
light janitorial work. English 
speaking preferred, but not re­
quired. Many benefits.
Apply weekdays only 8 a.m.-3 p.m. 

Monday 7:30 — 11 a.m.
Security Desk — Mr. Melzer '

EDGEWATER BEACH
APARTMENTS

5555 N. Sheridan Rd.

POTRZEBNA kucharka znająca pol­
ską i amerykańską kuchnię, z do­
świadczeniem. Zgłaszać się osobiście - 
6690 N. Northwest Hwy.

EXPERIENCED OR WILL TRAIN 
Fluent English/Polish speaking counse­
lor to work Tuesday through Satur- ’ 
day at Women’s Medical center. Ex- ’ 
cellent benefits and salary. j
Send resume or filled-out application 
to:

ALBANY WOMEN’S 
MEDICAL CENTER 

5086 N. Elston, Chicago, IL 60630. 1
POTRZEBNA bartenderka do baru. r 
Tel. 4784744.

Legal Secretary
Downtown office. 1 day per week. 

POSSIBLE full time in future.
Must be fluent in English — Polish.

Call: 938-1101
POTRZEBNE KOBIETY c 

do sprzątania gwarantujemy dobre ‘ 
warunki pracy i płacy. Praca w cza­
sie dnia od 6 rano. Po inf. dzwonić: 

282-0333

POTRZEBNE KOBIETY F
DO SPRZĄTANIA DOMOW. 0

Zgłoszenia osobiście w godzinach p 
od 10 — 5. n

2546 N. SAWYER 2
DAILY MAID Ń
POTRZEBNE t

2 BARTENDERKI -
Wykwalifikowane i z prezencją. Jedna 
na pełny etat, druga na part-time. u 
Wymagana znajomość angielskiego. 
Zgłaszać się osobiście.

BIAŁYSTOK INN
3653 W. DIVERSEY

★ Praca
KRAWIEC i KRAWCOWA do robienia 
poprawek. H&J Alterations—782-6858.

POTRZEBNI FORMIARZE
I OSOBY

DO OGÓLNEJ PRACY FABRYCZNEJ 
Zgłaszać Się Osobiście 

BOSCH DIE CASTING CO. 
7740 South Chicago, Ave.

South Chicago • 734-1323 P
d

EXPERIENCED FLOOR WORK j{ 
in retail stores z

11 P.M. to 7 A.M. u
APPLICATIONS TAKEN FROM

9 A.M. tp 12 P.M. at
628 East St. Charles Rd.

Lombard, Ul. 60148

JANITORZY j
Potrzebni mężczyźni i kobiety do pra- F 
cy przy sprzątaniu. $3.75 na godzinę, o 
Zgłaszać się osobiście w godz. 10 rano c 
1 p.m. ft

3150 N. Sawyer p

PRACA NOCNA
SPRZĄTANIE i 

SKLEPÓW
Potrzebni doświadczeni janitorzy z f 
samochodami. Stała i dobra praca, “ 
wysokie wynagrodzenie zależne od 
doświadczenia. Płacimy nadgodziny / 
oraz zwrot kosztów paliwa. Zgłaszać , 
się osobiście: c

2855 N. DRAKE
Pon.-Piątek 9 a.m. — 5 p.m. -

Niedziela 2 — 6 p.m. v-------------------------------- Ł---------------- v

WYNIKI MAJOR DIVISION 
NATIONAL SOCCER LEAGUE 

Ub. niedzieli zanotowano następu-
jące wyniki:
Pampas—San Juan 3:2
Winged Bull—Mayas 3:2
Tanners—C.D.H. 2:1
Maroons — Adria 0:0
Wista — United Serbs 2:0

GARAGE SALE — piątek, sobota 9—5. 
4529 Hirschberg Ct., Schiller Park.

CARPENTER wanted with experi­
ence. 2737 N. Lockwood. Tel. 772-8989.
POTRZEBNY lakiernik, blacharz 
samochodowy. Tel. 254-7815, 847-3669.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY MASARZ

Do wyrobu wędlin i wyrobów garma­
żeryjnych. Najmniej 3 — 6 lat do­
świadczenia w USA. 772-3700

PRACOWNIK
DO PRAC BUDOWLANYCH 

Malowanie, gipsowanie, płyty. 
Tylko z doświadczeniem. 

764-4243

★ Do Wynajęcia
OGRZEWANE MIESZKANIA 
KAWALERKI ORAZ JEDNO 

I DWU SYPIALNIO WE 
Klub bilardowy i brydżowy. 

BLISKO KOMUNIKACJI.
$140 - $280

1532 W. Howard 743-2300
Wieczorem 3424648 Zbyszek
OD 1 MAJA pokój w basemencie dla
2 osób. 489-5977 po 4-tej.
2 SYPIALNIOWE mieszkanie. Bel­
mont — Milwaukee. 342-7531 6—8 p.m.
PRZYJMĘ pana bez nałogów na 
wspólne mieszkanie. Pulaski — Ros­
coe........................................... 6254033.
5-KA, ogrzewana, dla osób na eme­
ryturze, bez dzieci i zwierząt. 
3440 N. Springfield.
4-ka, 5-ka lub 6-ka. Jackowo lub Bel­
mont i Central Ave. 9354822 od 9 — 6 
po południu.
6 ROOMS for rent. $295.........  486-1179.
4 POKOJOWE mieszkanei, Ogrzewane 
na 3 piętrze. Piec i lodówka. 3110 N. 
Milwaukee ........................... 282-3562.

STORE FOR RENT
2651N. KEDZIE AVE.

Approximately 950 Sq. ft. Heat in­
cluded. Near excellent transporta­
tion. Reasonable rent. Call Frank 
470-0598 or Realty & Mortgage. 

384-8000
CZWÓRKA, ogrzewana, umeblowa­
na. Depozyt. Jackowo. 342-2456.

5 POKOJOWE MIESZKANIE 
NA TRZECIM PIĘTRZĘ 

4552 N. KIMBALL 
Lokator sam ogrzewa. Świetna trans- 
portacja i zakupy. Świeżo odnowione. 
$250 miesięcznie. Wymagany depozyt 
asekuracyjny. Dzwonić po angielsku: 

478-3299
POKOJ dla kobiety. Pierwsze piętro.
3023 N. Avers. 736-0044.
DO WYNAJĘCIA od 1 maja 3 poko­
jowe mieszkanie. Nowoczesne. Diver- 
sey-Laramie. 2864261.

CZWÓRKA do wynajęcia i garaż.
Od 1 maja. Tel. 384-8549.
6 ROOMS, 3 bedrooms, 2nd floor.
Fullerton—Pulaski. $300. — Call: 
384-8321 — afternoon.
POKOJE do wynajęcia dla mężczyzn.
Tel. 486-3322.
4 POKOJE, 2 sypialnie na 1-szym 
piętrze. Odnowione. 53-cia—Kedzie. 
Tel. 776-8214.
APARTMENT for rent. 2052 N.
Sawyer. Tel. 889-8456.

5 POKOI — 2 SYPIALNIE 
kryta weranda, 2-gie piętro. Lodówka, 
dywany, ogrzewane. 1 dziecko O.K. 
Bez zwierząt, 3000 N. 3000 W. Blisko 
autostrady Kennedy. $350.

478-6442
proszę dzwonić w języku angielskim.

UMEBLOWANE POKOJE 
Łącznie z pościelą i usługą. Przystęp­
nie. Specjalna zniżka dla emerytów. 

3116 Logan Blvd.
Godziny w ciągu tygodnia od 
5-ej do 7-mej; sobota: 10 — 2.

* RUMMAGE SALE
WYPRZEDAŻ

Christ The Redeemer Church 
3107 W. Fullerton Ave.

Czwartek i piątek — 28 i 29 kwietnia 
od 7 wieczór — 9 wieczór 

i sobota — 30 kwietnia 
od 10 rano — 3 ppł.

Quality Rummage Sale 
Treasure N’ Trivia 
At The Playdium 

Thurs. April 28, 8 A.M.-8 P.M.
1766 Glevniew Rd., Glenview 

Lunch counter and free check room.
GARAGE SALE — 29, 30 kwietnia, 
1 maja: 9 am — 6 pm. Ubrania, 
narzędzia, ekwipunek narciarski, 
dużo więcej. 7259 W. AINSLIE, Har­
wood Heights.
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Komitety Legislatury Zatwierdziły 
Propozycje Podwyższenia Podatków 

Od Sprzedawanej w Illinois Benzyny
Przynajmniej część propozycji gu­

bernatora Thompsona dotyczących 
zwiększenia wpływów gotówki do 
skarbu stanowego, ma szanse powo­
dzenia. Oba komitety do spraw trans­
portu, zarówno izbowy jak też sena­
cki, zatwierdziły we wtorek propozy­
cję podniesienia podatku od benzyny 
sprzedawanej w naszym stanie.

Propozycje te są nieco różne, ale w 
zasadzie popierają sugestię Guberna­
tora, aby podatek podnieść o 3.5 centa 
od galona benzyny.

Różnice propozycji polegają jedy­
nie na sugestiach odnoszących się do 
przeznaczenia pieniędzy, jakie wpły­
ną z nowych podatków. Projekt Izby 
Reprezentantów przeznacza całą su­
mę na fundusz naprawy i budowy 
dróg stanowych, zupełnie pomijając 
subwencje dla RTA. Projekt komite­
tu senackiego, bardzo podobny do 
sugestii Gubernatora, przewiduje fun­
dusze na naprawę dróg i również wy­
klucza subwencje dla RTA.

Oba te projekty zostaną poddane 
gruntownej analizie i dyskusji na fo­
rum obu Izb Legislatury, aby następ­
nie po głosowaniu, jeśli zostaną za­
twierdzone, przejść do rąk Guberna­
tora i po jego zatwierdzeniu obowiązy­
wać.

Zatwierdzone projekty zawierają 
jeszcze sugestie podwyższenia opłat 
za licencje sprzedawane na samocho­
dy. Projekt Izby wypowiada się za 
większą podwyżką, dochodzącą do $48

od samochodu, natomiast projekt se­
nacki, sugeruje jedynie $36 za licen­
cję samochodową (tablice rejestra­
cyjne). Tak więc, gdyby przyjęto pro­
pozycje Izby, skarb stanowy wzboga­
ciłby się o $263 min rocznie, natomiast 
gdyby przyjęto projekt senacki, wpły­
nęłoby o $100 min mniej.

Propozycja Izby jest znacznie ła­
godniejsza jeśli chodzi o opłaty, jakie 
proponowano pobierać od ciężarówek 
przejeżdżających szosami stanowy­
mi, od propozycji senackiej. Repre­
zentanci stanowi w swym komitecie 
zasugerowali, aby pobierać opłaty ra­
czej za ciężar przewożonego towaru 
a nie podwyższać podatku od benzyny 
(diesel), co zapewni pewne oszczę­
dności właścicielom i firmom zajmu­
jącym się przewożeniem towarów. 
Senatorowie w swym komitecie, po­
parli oryginalny plan Gubernatora, o 
podwyżce podatku od benzyny sprze­
dawanej ciężarówkom.

Oblicza się, że jeśli powyższe pro­
pozycje zostaną zatwierdzone, na fun­
dusz budowy i naprawy dróg wpłynie 
przynajmniej $410 min rocznie. Pie­
niądze te pomogą w przeprowadzeniu 
najpotrzebniejszych napraw 900 mil 
dróg stanowych oraz 150 mostów, 
które obecnie nie odpowiadają naj­
nowszym wymaganiom. Poszczegól­
ne samorządy otrzymają jedną trze­
cią dodatkowych wpływów z tych po­
datków na pokrycie kosztów naprawy 
dróg w swoim rejonie.

Wartość Nieruchomości
w Powiecie Cook Wzrosła o 4.5%
Jak podał do wiadomości we wtorek 

assesor powiatowy Thomas C. Hynes, 
wartość nieruchomości w ciągu ostat­
nich 5 lat do roku ubiegłego wzrosła 
bardzo nieznacznie. Pod uwagę brana 
była wartość nieruchomości w Chica­
go oraz w 30 “townships” na przed­
mieściach. Ogólne oszacowanie nieru­
chomości wzrosło o $18.82 biliona w 
ciągu ubiegłego roku, tj o 4.55% w 
stosunku do roku 1981. W roku 1981 
natomiast w porównaniu do roku 
1980, wzrost wynosił 8.68%.

Dane te obrazują również wysokość 
podatków od nieruchomości w Chica­
go i na przedmieściach, jednakże zda­
niem Hynes wzrost ten w ciągu ostat­
nich kilku lat jest nieznaczny. Wska­
zuje to na zastój panujący na rynku 
sprzedaży domów, ale sytuacja ta 
zaczyna się ożywiać. Dane liczbowe 
wykazują, że fundusze uzyskane z po­
datków od własności wzrosły o 16% 
od domów jednorodzinnych, a 40% od 
zakładów przemysłowych i budynków 
handlowych.

W roku 1982 największy wzrost

wartości nieruchomości nastąpił w 
południowych i południowo-zachod­
nich “townships.” i tak np. najwyższą 
wartość domów zanotowano w Le­
mont “township,” wzrost wykazuje 
21.7%, a w największym “township” 
Oak Park wzrost nastąpił o 20.5%. 
Ostatni raz oszacowanie wartości do­
mów w tych miejscowościach prze­
prowadzono w 1978 r.

Spadek wartości nieruchomości za­
notowano w dwóch miejscowościach: 
River Forest o 0.34% oraz w Riverside 
o3%.

Najnowsze dane przedstawione 
przez Hynes wykazują: w całym po­
wiecie wzrost o 4.55%, w Chicago o 
4.30%, w 30 “townships” na przed­
mieściach o 4.91%.

Wartość 1.4 min parcel na terenie 
powiatu może ulec zmianie w ciągu 
następnych kilku miesięcy z powodu 
wielu czynników. Między innymi po­
wiatowa rada podatkowa może obni­
żyć wartość nieruchomości, których 
właścicielami są ludzie starsi.

Nowe Oskarżenie Przeciw
Byłemu Dyrektorowi Banku

We wtorek federalna lawa przysięg­
łych ponownie oskarżyła byłego dy­
rektora banku w Des Plaines Anthony 
G. Angelos i jego bliskiego współpra­
cownika o serię oszustw finansowych 
dokonanych w latach 1978-79 na sumę 
ponad $5 mln. Bank w Des Plaines zo­
stał zamknięty w marcu 1981 roku. 
Angelos mieszka obecnie w Holly­
wood na Florydzie, natomiast drugi 
oskarżony John A. Voyiatzis pochodzi 
z Des Plaines.

Poprzednie oskarżenie przeciw An­
gelos zostało skierowane 15 lutego i 
zarzucano mu, że przyjął $90,000 ła­
pówki od właściciela restauracji 
William Tell II w Countryside, w za­
mian za przyznanie mu pożyczki ban­
kowej w wysokości $500,000. Voyiatzis 
właściciel firmy eksport-import 
United World Enterprises w Rolling 
Meadows został oskarżony dwa ty­
godnie temu, że oszukał bank w stoli­
cy Kenii, Narobi na sumę $2,460,000 i 
pieniądze te zostały przelane na konto 
banku Des Plaines.

Ostatnie oskarżenie przeciw tym 

dwom osobom zostało poszerzone je­
szcze o oszustwa związane z chęcią 
kupienia klubu Playboy w Dallas.

Oskarżenie stwierdza, że Voyiatzis i 
Angelos odbyli podróż do Afryki. Uży­
li specjalnego kodu za pomocą które­
go $2.46 min z banku w Nairobi zostało 
przelanych na konto Sears Bank & 
Trust Co. w Chicago, a następnie 
przekazanych do banku w Des Plaines.

Angelos otrzymał $50,000 łapówki od 
właściciela hotelu w Rosemont Sy- 
meon Frangos, któremu miał udzielić 
z banku Des Plaines $500,000 pożyczki 
na remont tego hotelu.

Angelos swego czasu był “zbliżony 
politycznie” z byłym gub. stanu Illi­
nois Danem Walkerem. Został przez 
niego mianowany dyrektorem stano­
wego wydziału ubezpieczeń, ale pod 
naciskiem opinii publicznej wycofał 
się z tej nominacji.

Trzy tygodnie temu oskarżona zo­
stała również trzecia osoba Symeon 
Frangos, przeciw któremu prowadzo­
no dochodzenie przez władze federal­
ne w związku z tą samą sprawą.

W

BEJRUT. — Amerykańscy strzelcy morscy na straży wokół 
Ambasady Amerykańskiej, która została zniszczona wybu­
chem bomby. W dalszym ciągu prowadzone są poszukiwania 
ofiar wybuchu. (UPI)

PEORIA, ILL. — Ponad 10,000 pracowników Caterpillar 
zebrało się w dniu 21 kwietnia na Civic Center, ażeby 
głosować za zatwierdzeniem tymczasowego kontraktu pomię­
dzy Caterpillar a związkami zawodowymi. Pracownicy Cater­
pillar strajkowali ponad 200 dni. (UPI)

Uroczystości Inauguracyjne
Pod Hasłem Jedności

Zaprzysiężenie Mayora-Elekta Na Navy Pier
Już jutro odbędą się uroczystości 

objęcia stanowiska mayora Chicago 
przez Harolda Washingtona, którego 
wybrali mieszkańcy miasta większo­
ścią głosów. Oprócz mayora przysię­
gę złożą aldermani chicagoscy, zasia­
dający w Radzie Miejskiej, oraz natu­
ralnie klerk miejski Walter Kozubow- 
ski, i miejski skarbnik Cecil Partee.

Uroczystość inaugurująca urzędo­
wanie 42-go mayora miasta Chicago 
odbędzie się w Navy Pier. Dawniej, 
tradycyjnie uroczystości te odbywały 
się w sali obrad Rady Miejskiej, ale 
na życzenie mayora-elekta, który 
pragnął zaprosić większą liczbę go­
ści, została przeniesiona do nowego 
miejsca.

Zgodnie ze zwyczajem, punktualnie 
o godz. 2 po pot ustępująca pani 
mayor Jane Byrne formalnie rozpocz- 
nie posiedzenie Rady Miejskiej. Naj­
pierw złoży przysięgę 50 alderma- 
nów, później klerk miejski i skarbnik 
a na końcu nowy mayor.

Przysięgę od mayora Harolda 
Washingtona odUerze jego długo­
letni przyjaciel sędzia Sądu Okręgo­
wego Charles Freeman. W uroczysto­
ściach udział wezmą przedstawiciele

różnych wyznań. Arcybiskup Chicago 
kardynał Joseph Bemardin wygłosi 
inwokację, a modlitwy zmówią:pa­
stor kościoła protestanckiego, du­
chowny prawosławny i rabin.

W myśl hasła, jakie przewodzić* 
będzie uroczystościom, wzywającego 
do “pojednania i zagojenia ran,” w 
części artystycznej wystąpi chór 
dziecięcy, który śpiewać będzie pie­
śni w kilku językach. Fragmenty 
utworów literackich czytać będzie 
laureat Nagrody Nobla pisarz Studs 
Terkel, a własne utwory poetyckie, 
zarecytuje poetka Gwendolyn Brooks.

Oprócz rodzin aldermanów w uro­
czystości wezmą udział liczni współ­
pracownicy mayora-elekta, działacze 
organizacji i przedstawiciele miesz­
kańców miasta. Wśród wybitnych go­
ści spodziewna jest obecność obu se­
natorów z Illinois, grupy kongresma- 
nów z naszego stanu, oraz członków 
Legislatury Stanowej.

Całość uroczystości transmitowana 
będzie bezpośrednio przez wiele stacji 
radiowych, oraz kanał 2 TV. Sam mo­
ment złożenia przysięgi przez mayo­
ra-elekta, nadany zostanie około godz. 
2 po poł. na kanale 7 TV.

Grupa Aldermanów Protestuje 
Przeciw Zmianom Personalnym

Przeprowadzanym Przez Ustępującą Administrację
Grupa 12 aldermanów, ostro zapro­

testowała przeciw przyjmowaniu do 
pracy w administracji miejskiej zbyt 
dużej liczby pracowników i przenosze­
niu innych na wyznaczone wcześniej 
stanowiska. Uważają oni, że postępo­
wanie takie jest nieetyczne, a co naj­
ważniejsze sprzeczne z prawem.

Nadal szerzą się pogłoski, jakoby 
administracja ustępującej mayor 
Byrne prowadziła szczególnie wzmo­
żoną aktywność jeśli chodzi o obsa­
dzenie pewnych stanowisk w admi­
nistracji miejskiej.

Jak już wczoraj donosiliśmy, po­
dobno wielu współpracowników ustę­
pującej Pani Mayor, którzy dotych­
czas zajmowali stanowiska ściśle 
związane z pracą biura mayora, aby 
nie utracić posad w administracji, 
zostali przeniesieni na inne, w dzia­
łach z których, jeśli się będzie brało

James E. O’Grady 
Komendantem Policji

Funkcję komendanta (superinten­
dents) chicagoskiej policji sprawować 
będzie od jutra, pierwszy zastęp­
ca ustępującego superintendents 
Richarda Brzeczka, James O’Grady.

O’Grady będzie superintendentem 
tymczasowym, dopóki nowy mayor 
nie zadecyduje o wyborze na to sta­
nowisko stałego superintendenta. Nie 
wyklucza się, że O’Grady może na 
nim pozostać, ponieważ już wcześniej 
wśród nazwisk ewentualnych kandy­
datów, mayor Harold Washington 
wspominał O’Grady.

Z dniem jutrzejszym, zgodnie z 
wcześniejszą zapowiedzią, superinten­
dent Richard Brzeczek odchodzi z 
zajmowanego stanowiska.

Posady
Dla 5000 Uczniów

Superintendent szkolnictwa chica- 
goskiego Ruth Love podała do wia­
domości, że dzięki porozumieniu 
z organizacją Chicago United, po­
nad 5000 uczniów szkół chicagoskich 
otrzyma posady na okres waka­
cyjny.

Uczniów typować będą doradcy 
szkolni i kierownicy poszczegól­
nych szkół. W szkołach trzeba 
zgłaszać chęć objęcia posady w 
czasie wakacji. 

pod uwagę polecenie dekretu Shak- 
mana, nikt nie będzie ich mógł usunąć.

Do poprzednich oskarżeń doszły no­
we. Podobno w dziale personalnym 
niszczone są dokumenty odnoszące 
się zarówno do danych personalnych 
poszczególnych pracowników jak też 
te, które zawierają instrukcje doty­
czące opisu poszczególnych stanowisk 
pracy—tzn. szczegóły dotyczące kwa­
lifikacji jakich powinno się wymagać 
od kandydata na dane stanowisko.

W ten sposób, twierdzą wtajemni­
czeni, nowej administracji trudniej 
będzie się zorientować, czy dana oso­
ba odpowiada wymaganiom stawia­
nym przed stanowiskiem na jakie zo­
stała zaangażowana.

Olbrzymie zmiany personalne w ad­
ministracji, wprowadzane obecnie, 
poważnie utrudnią nowemu mayoro- 
wi rozpoczęcie urzędowania, ponie­
waż nie będzie mógł natychmiast za­
angażować swoich własnych ludzi.

Naturalnie, jak dotąd niczego, ni­
komu nie udowodniono. Ostatnio, je­
den z pracowników miejskich, pracu­
jący w administracji przez 11 lat 
został zwolniony z pracy. Twierdzi 
on, że zwolniono go “za karę” po­
nieważ bardzo głośno wypowiadał się 
za kandydaturą mayora-elekta.

Przedstawiciele komitetu dorad­
czego mayora Washingtona spotkali 
się wczoraj z sędzia sądu federalnego, 
aby omówić zasadnicze sprawy zwią­
zane z wprowadzeniem w życie nowego 
prawa zabraniającego przyjmowania 
do pracy za zasługi polityczne.

Dwaj Nowi Superintendenci 
Dystryktów Szkolnych

Dwa dystrykty szkolne będą miały 
nowych superintendentów, mianowi­
cie Homewood Elementary School 
District 153 oraz Wilmette Elemen­
tary School District 39.

Superintendentem dystryktu szkol­
nego Homewood zostanie 47-letni 
James Mahan, który pracował po­
przednio w szkolnictwie w Champaign, 
natomiast 42-letni William Parry Gus- 
sner, były pracownik szkolnictwa w 
Clayton, Mo., zostanie superintenden­
tem w dystrykcie Wilmette.

Rozpoczną oni pełnienie swoich obo­
wiązków z dniem 1 lipca.

Dążenie Do Zwiększenia 
Ruchu Lotniczego Na O’Hare

Miejski komisarz awiacji mając 
poparcie przestawicieli linii lotni­
czych oraz właścicieli “małego” 
przemysłu, wypowiedział się we wto­
rek za zwiększeniem ruchu samolo­
tów na lotnisku O’Hare, podczas go­
dzin popołudniowych między 3 a 8, 
kiedy jest największe nasilenie ruchu.

Federalna administracja lotów w 
1968 roku ograniczyła liczbę lotów 
w tym czasie do 135 na godzinę. 
Następnie w czasie strajku kontro­
lerów ruchu powietrznego w 1981 roku 
liczba ta jeszcze została zmniejszona. 
Nakaz ograniczenia obowiązywać 
będzie do stycznia 1984 r., dopiero 
wtedy będzie można zwiększyć ruch 
samolotów. Planowane jest zwiększe­
nie ilości lotów do 147 w godzinach 
nasilenia ruchu.

Spotkanie z mieszkańcami z okolic 
O’Hare odbyło się we wtorek w Rose­
mont. Przybyło około 100 mieszkań­
ców. Jak wiadomo od dłuższego czasu 
mieszkańcy okolic O’Hare są prze­
ciwni zwiększaniu liczby lotów, jak 
również sprzeciwiają się dalszej roz­
budowie lotniska. W spotkaniu tym 
uczestniczyli również przedstawiciele 
federalnej administracji lotów.

Miejski komisarz awiacji Thomas 
Kapsalis powiedział, że nakaz ogra­
niczenia ilości lotów obowiązuje jedy­
nie jeszcze 4 lotniska. I to właśnie 

O’Hare, Kennedy i La Guardia w No­
wym Jorku oraz National Airport w 
Wasingtonie. Kapsalis stwierdził, że 
zniesienie ograniczenia lotów oraz 
wzrost ich o 2.8% przyczyni się do 
stworzenia około 3,700 nowych sta­
nowisk pracy. Nowe stanowiska pra­
cy oraz rozwój handlu z tym zwią­
zany, przyczynią się do rozwoju eko­
nomii i mogą przynieść $172 min 
dochodów.

Przedstawiciel American Airlines 
podał do wiadomości, że linie lotnicze 
prowadzą rozmowy z przedstawicie­
lami miasta w celu przekazania czę­
ści funduszy z dochodów O’Hare na 
rozbudowę lotniska Midway, co przy­
czyniłoby się do ograniczenia hałasu 
i zmniejszenia ruchu na O’Hare, 
jeśli niektóre samoloty zostałyby 
skierowane na Midway.

W czasie spotkania glos zabierali 
również senatorowie stanowi (R.-Elm- 
hurst) James Philip i Lee A. Daniels 
oraz U.S. rep. Henry Hyde (R.-I11.) i 
mieszkańcy Bensenville, którzy twier­
dzili, że zwiększenie liczby lotów na 
O’Hare może nastręczyć problemy 
bezpieczeństwa. W niedawnym czasie 
podawano kilka przykładów, że z po­
wodu nieuwagi kontrolerów ruchu 
powietrznego w ośrodku w Aurora 
doszłoby nieomal do kilku groźnych 
wypadków lotniczych.

Władze Stanowe Przeciwne 
Zwolnieniu z Więzienia Mordercy 
Biuro prokuratora stanowego oraz zbrodni dokonywał pod wpływem 

prokurator stanowy powiatu Cook, zboczenia seksualnego. Skazany zo-
stanowczo sprzeciwiają się poleceniu 
urzędnika sądu federalnego U.S. Ma­
gistrate z St. Louis, Geralda Cohena, 
aby zwolnić z więzienia mordercę, 
skazanego na dożywocie za trzy mor­
derstwa.

Cohen wydał nakaz sądowy zobo­
wiązujący władze więzienne do zwol­
nienia Williama G. Heirens, skazane­
go w 1946 r. za brutalne morderstwo 
6-letniej dziewczynki i dwa inne mor­
derstwa.

Prokuratura stanowa ma zamiar 
wystąpić przeciw nakazowi urzędni­
ka sądu federalnego do Federalnego 
Sądu Apelacyjnego. Uważa się bo­
wiem, że morderca nie powinien być 
wypuszczony na wolność. Brutalność 
morderstw jakie popełnił i ich podło­
że, wcale nie wskazują na ewentual­
ność zmiany charakteru mordercy, 
po odsiedzeniu prawie 37 lat w więzie­
niu.

Zbrodnie Williama G. Heirens zaj­
mowały czołowe miejsce w sprawach 
kryminalnych owego czasu. Kiedy go 
schwytano przyznał się, że to właśnie 
on zamordował sześcioletnią Suzannę 
Degnan, a zwłoki dziewczynki po­
ćwiartował. Dalsze śledztwo napro­
wadziło władze na ślady dwóch innych 
morderstw, popełnionych wcześniej. 
W mieszkaniu jednej ze swych ofiar 
napisał szminką na ścianie rozpacz­
liwą prośbę: “Schwytajcie mnie na 
miłość Boga, nie mogę się opano­
wać.”

W 1946 r. Heirens miał 17 lat i był

stal na trzy kary dożywotniego wię­
zienia, po jednej za każdą zbrodnię. 
Wydając te wyroki sędziowie robili to 
z przekonaniem, że morderca nigdy 
nie wyjdzie na wolność.

Przez 37 lat pobytu w więzieniu Wil­
liam Heirens był wzorowym więź­
niem. Siedział kolejno w więzieniach: 
Menard, Joliet, a ostatnich siedem 
lat w stosunkowo łagodnym więzieniu 
W Vienna, Illinois. Nigdy nikt z władz 
więziennych nie miał do niego żad­
nych zastrzeżeń. Wszedł do historii 
więziennictwa stanowego, jako pierw­
szy więzień, który ukończył w więzie­
niu studia wyższe. Później nadal pra­
cował nad zdobywaniem wiedzy spe­
cjalizując się w takich zawodach, jak 
specjalisty do naprawiania telewizo­
rów, czy ostatnio, specjalista elektro­
niczny. Wykładał również matematy­
kę swym współwięźniom, posiada 
przygotowanie felczera i może udzie­
lać pierwszej pomocy w nagłych wy­
padkach.

W więzieniu w którym obecnie prze­
bywa, ma dużo swobody. Mieszka 
sam w celi do której ma klucz. Po 
więzieniu porusza się swobodnie, cza­
sami może nawet wychodzić na ze­
wnątrz.

Nakaz zwolnienia Heirensa poleca 
wypuszczenie go na wolność 10 maja. 
Wydany został w celu ułatwienia wła­
dzom prokuratury stanowej ewentu­
alnej apelacji, z czego skorzystają.

Więzień, o którego sprawę powstało 
studentem University of Chicago. Ra- takie zamieszanie odmówił jakichkol- 
porty psychologów wykazały, że wiek komentarzy na ten temat.

Prawnicza Batalia Lekarzy 
o Sprecyzowanie Pojęcia Zgonu

Stowarzyszenie Lekarzy Stanu Illi­
nois wystąpiło z propozycją zmiany 
definicji prawnej, która określa poję­
cie zgonu. Zakłada się, że nowa defi­
nicja w znacznym stopniu uściśli sto­
sowaną dotychczas i poprzez zgon 
rozumieć będzie również wstrzymanie 
pracy mózgu.

Propozycja lekarzy jest istotna z 
dwóch powodów. Po pierwsze, skończy 
nieporozumienia, często opierające 
się o osady, w jaki sposób traktować 
pacjentów sztucznie utrzymywanych 
przy życiu, u których ustala praca 
mózgu.

Podtrzymywanie pewnych funkcji 
organizmu za pomocą apartury me­
dycznej jest szalenie kosztowne, a 
współczesna medycyna nie zna jesz­
cze sposobu przywrócenia pracy 
mózgu.

Po drugie, definicja ułatwi coraz 
częstsze przeszczepy organów. Obec­
nie zorganizowanie w Illinois banku 
narządów, które mogą zostać użyte 
do transplantacji, stwarza tak duże 
trudności natury prawnej, że jest 
prawie niemożliwe.

Dotychczas definicja zgonu rozumie 
poprzez to pojęcie zatrzymanie się 
funkcji krążenia oraz procesu oddy­
chania. Zakończone w niedzielę trzy­
dniowe sympozjum Stowarzyszenia 
Lekarzy zgodnie uznało, że przy obec­

nym postępie medycyny definicja ta 
jest niepełna.

Drugim zagadnieniem, któremu le­
karze poświęcili swoje narady jest 
kwestia pomocy dla ofiar gwałtów.

Według najnowszych statystyk, 
gwałty stanowią 5% przestępstw kry­
minalnych w Stanach Zjednoczonych.

Stwierdzono, że u większości ofiar, 
gwałt pozostawia stałe urazy natury 
seksualnej oraz stwarza bariery psy­
chiczne przy próbach powrotu do nor­
malnego życia i pracy.

16,000 członków Stowarzyszenia Le­
karzy Stanu Illinois uznało potrzebę 
zapewnienia ofiarom gwałtów pomo­
cy medycznej oraz konsultacji ze stro­
ny psychologów. Szczegóły zorgani­
zowania takiej pomocy będą przed­
miotem dalszych narad.

Pracownicy medyczni z Illinois za­
mierzają przygotować w tej sprawie 
odpowiednią rezolucję, którą przed­
stawią na najbliższym, dorocznym 
zjeździe Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Medycznego.

Zmiana definicji zgonu wymaga je­
szcze zatwierdzenia przez Legislature 
stanową. Nie przypuszcza się jednak, 
aby mogły tu wystąpić jakiekolwiek 
trudności, tym bardziej, że jak dotąd 
propozycje i wnioski lekarzy spotykały 
się z pełnym zrozumieniem ze strony 
ustawodawców.


